
r  m Frcnumcratę przyjmują
 : rvoanM r»r7.v ulicv Mikołajskiej, w aom

Księgarniedomu pod w nlicy
C s a s  wychodzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).
Numer pojedynczy w K r a k e w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

Frem am crata w y n o s i:
w K rakow ie.........................rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 miesięcznie zlr. 2 —

we L w o w i e :  w Ajencyi „Czasu" „ » 21 “  » „ 5 c. *5 „ * 2 c 25
P o e z t ą  w państwie austryackiem .  « „ 6 — » » ■

do całych Niemiec ,  tal. 16 sgr. 20 ,  ta l. 4 sgr. 5 .  tal. 1 sgr. 10
„ do Prancyi i Anglii » frank. 108 „ frank. 2 < . „ r v 7

do Belgii, Wioch i Szwajcaryi * frank. 80 „ frank. 20 „
z pieniądzmi prenumoracyinemi i na ogłoszenia (inseiaty) przesyłane byc winny franco a 

stracyi „Czasu" w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej pod L. 444. — Listy reklamacyjne mezapieczgtowane me 
ulegają frankowaniu.—Listów niefraukowanych nie przyjmuje sig.

Ręl&opisma nadsyłane Bedakcyi nie zwracają sig i bywają niszczone.

s s v ' t  z  Ż t t
Ir. 38. -  Na Prancyg * A n g h g ^ P a r ^ z n J ^  N. 1 0 , wHambmgu, Frankfnm

£ — V n a S m  T N ^berdz

w Krakowie. Prenumeratę
Piątkowski, przy 
dinands-Strasse

5 .  m. w o ib e iio » . . » ;  J 1 C C *  ^  H .  -  « - » •
p. Rudolf Motn

Przedpłata na „CZAS“
od d. 1 Stycznia 1873 r.

W Krakowie — w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24  
półrocznie „ 1 0  „ 12

wstawić do rubryki wydatków «  “rodzaju stowarzyszenie m ające
XVII (W y d a tk i na szkoły^ nadane- kazało m  i g.. Jgów towarowych drogi ze-

zabijali, i tylko ze sprzedanych skór kor* ysc o - 
noszą, sprzedając je częściam i1 P 3 ^ 0.

W Kijowskiem znowu w kilku juz miej a  _ ^

kwartalnie „ 
miesięcznie „

5
2

nawet n iem a  odwagi swych czynów, 1 sumienia, wszelkie pod- k ani?’
dym nowym gw ałcie zdaje się tylko X e ic ij a n s k ie h

I przewadze prądu co go wiódł na p , L m /sze  wystawione niebezpieczeństwa. Wśród L ii  sprawozda

1 1 °  spoliaZ tego poswatu S y Ś  TiJZij* ***»£>
U  * *  mstytucyj ^ s k i c k ,  na ^ s i ę ^ z  gory,

wa- 
szyny na

2 c. 25
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chrześciaństwa, i które są zDiorową caiego - . „  ,  * historyczna partykuła- prZy rubr. XIX (Wymogi dobroczynności; po-

ko4df  d y ^ e  ^

mająca oDOwiązen. °  . 0<jkryto

dobroczynności) bardzo podobno rząd za

Prenumeratę przyjmują:

we Lwowie
Katedralny ^   _ _ ____ ; ___
zeile 2 9 ; — w Paryżu  (na Francyę, Belgię i Anglię) 1“* ^ “ ’ " ““ np+r7nn h o śc io ła  b o  o tw ie r a ł ChrzeŚCiaństwO. . . .  | "»   7----- „ 0ć Q 'r fn  zastrze
pułkownik Winc. Bączkowski, Faubourg Poissoniere 33, orgamzacya rZn̂  J  żvcia rell- Wszystko to zaś dzieje się W imieniu ne- wszechną u nas kwestyą ^ o w s t a j ,  „ yvieKSZosc — r — -  . .

eszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą, na nowo podziemia kataku s;p_ rratywnei wolności liberalizmu, która zabrania gam sobie w os°bnym li < ^  ̂ wca że dwje tniem zgromadzenia narodowego nazywają wi
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- j gijnego, bo niSZCzy W z a w i ą z k u ^ w n e m  j e -  g a t y w ^ J  w o n o s c i  i ^  u  z a b r a n i a  ż y ó  W  k o ń c u  . 9 ^ 7  w a t e l k .  W

'   v J t -  czne i dyplomatyczne wzgięuy umuuą «nołecznvch sż  do praw Kary P^nięzue
•noie: Ajencya „Czasu“ A. Piątkowskiego, plac Uej samowoli. Znaczenie tego gwałtu wyżej tonomię in y 5j t - jak je w fdało  cze^ p yczrt 
iny l. 31; — Ul Wiedniu: A. Oppelik, Woli- b ^  t e  fllarv na jakich wspiera się. korporacyi, gmmy a roązmy, ja n  j e  wy mogą na
i , — ni ’Paimiin. Cna, Francve. Bel trie i Anglie) I  ’. , ,_z_: v.^ ołm ioro I nhrzp śoiaństw o. I  kwestya ta  jest

kary pieniężne na mocy.wyrokow sądowych ^
"tycznych od Żydów ściągane użyte byc 

wsparcia bez względu na wyznanie, trdy 
jest zasadnicza i wiąże się ścisłe z po-

a nawet 
bo to rzecz niepolityczna.

W ersa l 17 grudnia.

* Większość otrzymaną na posiedzeniu sobo-
 • 1  nomdnwpffo nazywają więk-

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia I prz(!z wieki Światło wiary, cywilizacyę 
miesiąca. . . .  J-

gpgjPTrenum eratę najdogodniej przesyłać pi’ZO' 
kazem  pocztow ym .

Cena „Ozasuu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

zwę
rzeczy, słu- 

na wido-
ieuchronnych

em uzupełnia dzieło ucisku te c ło d e  mocarstwa co g « t o  tab podstę 

C Z A S U “ przeniesioną zostaje z  Księgarni P. | religijnego we wszystkich krajach katolickie-1 pem W ró c iły  swe usiłowania. Zabór

Walka ta z chrześciaństwem I nego okazałoby się niepodobnem. Komisya teay nie dowiodła, ze 
" uważa podatek czynszowy za jedynie możliwy \^naj uczciwych zamiarów, powiększa

Z  dniem 1 Stycznia 1873 Ajencya  I S ę  M m  samem °  uzupełnia dzieło ucisku I te młode m o c a r s t w a ,  c o  ^ g w a ^ u ^  lub po dstę-1 ^ y ^ r n t d ' t e m  odkładam do następnego listu.

C z e c h a ,  do Księgarni p .  S. A. K r z,y ż a -  go świata 
n ow s k i e g  o przy  ulicy FloryańsJdej. —  Inne 
Ajencye pozostają ja k  dotąd.

Lecz ten zamach jo* nie tylko p rzecirto  dóbr ^ o r n y p h  „  ^ . |
prawom kościoła katolickiego i jego głowy, [ ko ei ii orooow i.QP, Dm .

M r a tó w  2 1  g ru d n ia .
ale przeciwko całemu cbrześciaństwu, stoi w 
ścisłym związku z kierunkiem politycznym o- j ścijanstwa.
statniej epoki.

Ateistyczne dążności rewolucyjnej epoki nur

lucyi ateizmu, której hasłem zagłada Chrze-

jest jej rew

°ł  Odniesione zwycięstwo nie można
nowczem. Spór między Rzecząpospohtą a monar
chią nie rozwiązany, i precz chwiloweg P
kojenia, zyskania na czasie wszystko ^
. J , ___■ i_ -M„-r,,oŁ d.wn-znnry.nnso me zm-

'M i W o ły n ia  16 grudnia.

Obecna epoka jest epoką reform. Moskwa na.śla-1 dawnem
„nianiii nosteD zagraniczny, przekształca kła i prasa radykalna, ma pomeaą „ „ Rlrrn.

OKDENCTA „CZASU?
liWÓW 20 grudnia.

Projekt rządu włoskiego o zniesieuiu zako-.  w - „„5L 0„mnok t n 7s-
nów w Rzym ie, przechodzi przez Izbę, obo- tujące od Yoltaira SP° ecz . f ^ lity c z n y
strzony poprawkami lewicy. Jak przewidywać częły stę przybierać ŵ  js te m a t  polityczny,
było łatw o, rękojmie dla Papieży u c h w a l o n e  sięgnęły po władzę i przeszły w ! 
przez parlament florencki, w czasie zaboru tnego państwa dopiero od
Rzymu, rozdarte zostały tg sarnę ręką która P» eg ° “  . Jc* chrześciańskiego św ia ta |» ,t7 .M d ta d S to m  miasta Lwowai przyjęła wszy­
je stanowiła; a obawy 1 względy dyplomaty- ™ ™ ;  siooy Ł „ a ™  ™ t» .L tn «  r„brvki. uchwalenie wmoskow co do pok.y-
czne wobec innych państw okazały się zbyte- bezprawiem , przemocą w
czuemi. Owszem, przykład Niem iec b y ł zachę- ła  n a ła p  wrogow chrzescianstwa.
cający. Ostatnie skrupuły rządu włoskiego Do tej epoki polityka państw w rozbiac
śmiesznościąby go tylko były okryły. 1............ . -  '-brzoscan

Zabór dóbr i gmachów klasztornych w wie- 
cznem mieście jest przeto postanowiony, osta

formy, niedotykając istoty i treści, to jesi swo-. wtarzae; P. . ,  
jego samowładztwa i samowoli. _ Szermując słowa- czył granice w j 1 na(j wnioskiem roz-
mi, postępu, swobody, wolności słowa i innych, nie aby zamknięte ) y P 7 stanowczo o-
tylko że nie zmienia w niczem istoty rzeczy, lecz wiązania zgromadzema^P. ” fgrJmadzenia) a
owszem pogarsza ją jeszcze. Sądy mirowe zagma depchnął  ̂ av wszełka spójność rządu z skraj- 
twane paragrafami biórokratycznemi pogorszyły je- co większa, zerwad wszelką spojno J  M ^ ie za.  

cze w ogólności moralność publiczną, osobliwie I ną lewicą: ztąd t o  t r a d o sc j  R w ania,.

d r o b n e  potoczne sprawy odjęto zostały „droztrzy- żo  Dnfaure mmry n o zachował 
I . * _____ i:_i TOocrvHtlrie wiec, zwro-1 dział raczei swoje a me p. lniersa p iw   ,

ograniczała niekiedy prawa kościoła,  ̂
tecznie spór parlamentarny dotyczył już tylko I wywieszała sztandaru bezwyznaniowości -, 
kwestyi jenerałatu Jezuitów. Jakżeż niedoko- ciwnie podkopywanie wiary w społeczności

częstokroć z moralnością chrześciańską, nigdzie ekwiwalent należytości prawnyc^M bUU zrr. pen- ^  mini8ter spra-

ńycli zachowanych jeszcze domów jeneralnych. wszemi zasadami chrześciaństwa. Z tego je 
Pokrewieństwo duchowne zakonów ze zgroma- dnego faktu, od chwili tego zaboru i gwałtu,
dseniem S.Ignacego Lojoli wynaleść łatwo. Naten wysnuwa się cały szereg 
rok skarb państwa wzbogaci się grabieżą tylu bezwyznaniowości, która wprost 
klasztorów dostatecznie, na przyszły rok może chrześcijaństwa zdąża.

na flanp b s s h l nd Zaboi'U RzvmU

pamiętnej 
że mu się 

,ywrócił do 
wzmocnił co by­

te- I ło tymczasowem, zaparł się oświadczeń prześwie- 
po- tnego prezydenta Rzpltej, i wywołał tak żywą ra­

pu raz dość w obozie legitymistów i orleamstow, że ci
sospo- wedle wyrażenia ks. Audiffret-Pasquier, od r a c z  a-
>wu się I j ą c s w o je  n a d z ie je , poleciU druk i rozgło- 

wszystkich komunach Francyi, mowy p. 
pieczęci.11 . .
k ten nie mówił tego od siebie, wypo- 
nieukontentowanie p. Thiersa, żeby me

sssffi.* 1: s s f t S a f . i s
' t a  Rzpltej? 

niebezpie-

*■- ............................. ................— i s c r s :  w id om e8
ą  formę rządu zbawienną dla Francyi? mo- 
się on spodziewać, że propozycye wniesione 

■ - ’ • • ’  Wszy-

jego spoliacyi, kiedy Jezuitów wypędzają walka przeciwko instytucyom chrześcianskim w

nosci

Zaledwie - darza i uprowadził mu woły. Gospodarzw kościele, najbardziej znienawidzonego. Z re-

Podałem tu tylko znaczniejsze rubryki.

stwa dokonyw anego, trudno zatrzymywać się Iści. W  tym demonicznym poswacie siły-p a n -1 ^ ów Una“  m o c y  wyroków sądowych 0P ^ a.?y„^’ ! f  1 leśnych “okolicach
nad ieao strona polityczną, bo wyższa m oral-{stwa z rewolucyą bezbożności, jedna po diu k wotę kasa gminna podjęła, zwróci y | 7 . . . ..  ^ ------ ...

ifz e śc ia ń sk a  jego doniosłość zbyt tu gó- giej instytucya chrześcijańska się wali, prze- dowskiemu funduszowi ubogich P o  wyjasn^
Bezprawie w y  chwiej ność rządu, który | śladowania religijne powracają w całej swe, | ze s t r o n y  sprawozdawcy, ze kwota taw kasie j

pospieszają na targ do komisyi trzydziestu uzyskają przyjęcie ? W szy- 
leśnvch okolicach stko to w świetle bardzo wątpliwem przedstawia

zwrócic ży-1 gt0^arZygZenie złodziei, się przed jasnym jego umysłem i trwoży się o przy-
konie prowadź,^ w lasy, lam je |szM Ć  Francyi, gdyb, monarchiom  zamarzyło s,ę

Część literacko-artystyczna.

T YGODNI K LWOWS KI .
Gwałtu, co sie dzieje! .—. Nasza olma mater między dzien­

nikarzami. — Hie Gwelf, hie Wmblingm! — Okropna 
wojna o fizyka. — Dowód, że Lwów wyprzedza całą 
Europę. — Przegłosowany kandydat. — Apellacya do 
ludu. Mały obrazek przyszłości. — Fizyk z woli 
ludu. — Trębacz z natchnienia. — Kwestya in paren- 
thesin. — Mały chaos w instancyach. — Nasze _za- 
lety. — Interwencya studentów. -  Jeszcze raz o ilu- 
stracyach do Pana Tadeusza.

Gwałtu, co się dzieje! Alma mater nasza, choć 
nie tak stara jak krakowska, ale zawsze już sta­
teczna matrona, z poważnych murów na akade­
mickiej ulicy zbiegła na dziennikarską arenę; po­
ważna nauka podkasawszy togi hula po szpaltach 
lwowskich gazet; zamiast bieżących wiadomości po­
litycznych, dzienniki nasze umieszczają rozprawy 
o wyższej matematyce i o molekułach; zamiast 
sporów o rezolucyę, o dyrekcyę teatru lub o szpi 
tal, mamy politykę zaciętą o fizykę i fizyków. 
Gwałtu, co się dzieje!

Hic Gwelf, hie Waiblingen! TuFabjan, tu bta- 
necki! Tu Skiba tam Kramsztyk, tû  Strzelecki 
tsm Gosiewski! Gazeta Narodowa poświęca cały 
bulletin du jour  subtelnym zaciekaniom się nad 
problematami matematycznej fizyki, Dziennik Pol­
ski cały premier Leopol wypełnia specyalnym trak­
tatem o elektryczności — a jeden i druga ma swego 
własnego fizyka, a fizyk jednego dziennika ma być 
lepszy i uczeńszy od fizyka dziennika drugiego, 
Gazeta Narodowa bije fizyka Dziennika polskiego 
Dziennik polski trzepie fizyka Gazety Narodowej 
walka zaczyna być tak namiętną, jakby się dwóch 
gramatykarzy kłóciło o trzeciego aż w końcu in­
terweniować mu3zą.... studenci, którzy wydają świa

dectwo moralności fakultetowi, i powagą swoją 
spór rozstrzygają stanowczo!... Gwałtu, co się 
dzieje!

Na tę ciekawą i arcyszczególną zaprawdę w swo­
im rodzaju polemikę zwrócił już waszą uwagę 
lwowski polityczny korespondent, i miał w tein ra- 
cyę zupełną, bo spór ten szczególny jest nowym 
tylko a świetnym dowodem, jak Lwów nasz w szyb­
kim swym pędzie postępowym prześcignął o całą 
głowę cywilizacyę, Europę, Wiedeń i Neue freie 
Presse... W Paryżu tak ciekawi są dziennikarze, 
że im sądy muszą wznosić przed natrętnym no­
sem tak zwany mur de la vie privee; w Wiedniu 
głodni plotek notizensammlery wywlekają z najpry- 
watniejszych kątów wiadomości, nie szanując ża­
dnej tajemnicy, żadnej powagi, żadnego obowiązku 
dyskrecyi; w Anglii i Ameryce „penny a liners“ 
dają się zamykać przy zdrowych zmysłach do do­
mu waryatów, aby wy szpiegować jakąś nowinkę 
sensacyjną —- ale ani w Ameryce, ani w Paryżu, 
ani w ”Wi dniu dzienniki niefachowe, niespecjalne 
jewnie jeszcze tak subtelno-zaciekłej polemiki nie 
prowadziły o fizykę !

Spór powstał z powodu proponowanych przez 
fakultet filozoficzny kandydatów na opróżnioną ka­
tedrę fizyki i toczył się długo w murach uniwer­
sytetu , nim się wydostał ztamtąd na ulicę. Ale że 
się przeniósł do dzienników, że nie pozostał w o- 
brębie dyskussyi naukowej i officyalnej uchwały— 
to zjawisko trochę smutne a bardzo charaktery­
styczne. Dzienniki nic tu nie winny, a przynajmniej 
bardzo mało, bo między ostatnią_ sesyą sejmową 
a pierwszem ciekawszem posiedzeniem Rady pań­
stwa, dobra i fizyka, jak rak na bezrybiu — ale 
jak się usprawiedliwi ta osoba, czy też partya, 
która nie umiała zachować ani dyskrecyi ani po­
słuszeństwa wobec uchwał fakultetu i całą kwestyę 
wytoczyła przed tak zwany „sąd opinii publicznej“ 
który niestety! kompetentny jest wyrokować 
wszystkiem, o aktorach i monarchach, o medy

trynie i  o sanskrycie, o fizyce i wyższej m atema­
tyce.... Trudno przypuścić, aby ten cały hałas me 
jył echem obrażonej próżności lub osobistego in­
teresu. Jeżeli zaś tak nie je s t ,  to  dowodzi on co 
najmniej wielkiego braku ta k tu , i  czyni ujmę Kor­
poracyi naukowej, która powinna stac po za o irę- 
bem dziennikarskich polemik. , . .

Jak zawsze a przynajmniej najczęściej u nas, 
ttoś tu zawołał nie pozwalam i uciekł na I ragę 
dziennikarską, zkąd teraz strzela na oponentow.... 
Nie chcę już podnosić tego, że w polemice tej arcy- 
ciekawej padły już zarzuty „nepotyzmu11 # (obacz 
Gazetę Narodową) — bo nie potrzeba szukać az tak 
przykrej strony tej kwestyi, aby się nią przecie 
gorszyć niepomału ... Ale czy to już niedosc, że 
ludzie uczeni, a zdaje się że uczeni, bo z prze­
rażającą każdego profaua gruntownością rozumują 
o fizyce, że ludzie mówię uczeni od instancyi wła­
snej , naukowej, od orzeczenia fakultetuapelują  
do profanmn valgus szerokiej publiczności i ku 
wielkiej uciesze ludu, kłócą się jak gramatykarze, 
gorzej jak gramatykarze, jak stenografowie, gorzej 
jak stenografowie, jak dziennikarze pod koniec
kwartału.... _ ,

A może to i słusznie.... Może to już mały obra­
zek przyszłości, w której lud decydować ma  ̂o 
wszystkiem, Eawet o katedrze fizyki.... Polemika 
bowiem o kandydatów toczy się w taki sposob 
jakby była przygotowaniem do wyborów i_ miała 
się rozstrzygnąć przed trybunałem ludu. Mieliśmy 
monarchów z woli ludu, mamy hrabiów  ̂z woli ludu, 
czemużbyśmy nie mogli miec także i profesorow 
fizyki z woli ludu? Tak te przygotowania wyglą­
dają, jak gdyby p. Stremayr miał się odwołać 
w sprawie katedry lwowskiej do woli narodu, i ja­
koby le peuple souverain z Rur, z Kręconych słu­
pów, z Bajek, z Koryt i z Łyczakowskiego przed­
mieścia , zebrać się miał na podwórzu ratuszowem

na uniwersytecie lwowskim fizykę matematyczną? 
Może to będą owe przyszłościowe wybory, których 

owcipną wróżbę dał nam Mickiewicz:
Mamy wodza wybierać, więc się bracia spieszmy, 
Lecz wprzód sobie pułkową muzykę wybieizmy,
Na pierwszego trębacza podaję sapera ,
Niech trąbi, choć nie umie, bo go lud wybiera!...

Okropna przyszłość!... Brrr! Nie wiem, po już 
mniej opłakanym jest losem, trąbie nie posiadając 
tej szlachetnej sztuki, trąbić z natchnienia, ktorem 
wybranego zaufanie ludu niezawodnie wypełnia, 
czy być fizykiem z woli narodu?... Ale to pytanie 
in parenthesin tylko; wracając do przedmiotu, zwio- 
cić muszę uwagę waszą na jedną jeszcze arcycie- 
cawą stronę tej wielkiej kwestyi, tj. na mterwen- 
cyę akademików, którzy czuli się powołanymi i o- 
oowiązanymi wyrzec publicznie swoją opinię w tym 
względzie.... Wprawdzie to już u nas teraz me no­
wina, że jak dawniej profesorowie studentom, tak 
znowu dziś studenci profesorom wydają świadec- 
twa, — ale radbym przecie dowiedzieć się, jaki też 
iest porządek tych wszystkich instancyj? od któ­
rych a do których apelujemy o tę nieszczęśliwą 
katedrę fizyki? jak następują po sobie? która jest 
pierwszą a która ostatnią? czy fakultet filozofi­
czny, czy „światła opinia publiczna11 Gazety Naro­
dowej, czy także światła i także publiczna opinia 
Dziennika Polskiego, czy profesorowie, czy studen­
ci, czy lud, czy p. Stremayr?

Bądź co bądź, to niewątpliwą _ jest rzeczą 
posiadamy tu we Lwowie przedziwnie ową sztukę 
narodową, staropolską, tradycyjną, która na tem 
polega, aby 2 każdej sprawy osobistej zrobić spra­
wę publiczną, a z każdej publicznej osobistą. takty­
ka to równie dobra jak stara, i da się użyc przy 
najrozmaitszych sposobnościach z powodzeniem 
Drugą zaletą, którą tu posiadamy w wysokim sto­
pniu, jest owo buntowanie się przeciw instytucyom

so“ ‘

korporacyami, której sami członkami jestesmy,
* owo niepojęte lekceważenie dyskrecyi tam nawet, 
gdzie ona jest obowiązkiem stanowiska i taktu. 
Jak się co niepodoba, apelujemy wprost do opinii, 
alias do dzienników, nadużywając tej nie zawsze i 
nie wszystkim dozwolonej broni. Wszakże mieliśmy 
przykłady, że podwładni urzędnicy z przełożonymi 
swymi rozprawiali się za pomocą otwartych listów, 
drukowanych w gazecie....

Ale jeśli tak pójdzie dalej, jeśli każdy urzędnik 
od swego szefa odwoływać się będzie do dzienm- 
£a, jeśli każda rzecz, wymagająca urzędowej dy­
skrecyi, wywlekaną będzie z nieprzyzwoitą bezo- 
ględnością między publiczne, drukowane plotki, je­
śli najpoważniejsze nawet korporacye w najściślej­
szych nawet naukowych kwestyach takich srodkow 
ustrzedz się nie potrafią — zapytać można, jaka bę­
dzie zachodzić różnica między urzędową jaką m- 
stytucyą a teatrem, między naukową korporacyą a 
udowem zgromadzeniem?...

** *
W skutek wzmianki mojej o ilustrowanych pu- 

blikacyach w ostatnim Tygodniku, odbieram z Kra­
kowa list następujący: „W dzisiejszym Tygodniku 
Lwowskim  wyczytałem rzuconą myśl o fiustra- 
cyach do Pana Tadeusza. Otóż donoszę Panu, że 
Źupański już od dawna o tem myśli. Zrazu za­
proponował p. Eliaszowi ilustracye do pierwszej 
połowy, a Kossakowi do drugiej. Później jednak 
zgodzono się na to, że najwłaściwiej będzie, aby 
jeden artysta zajął się ilustracjami do całe­
go poematu, inaczej w wykonaniu artystycznem 
nie będzie jedności myśli, Samemu więc Kossako­
wi polecono zająć się pracą, z której się też wy­
wiązał chlubnie. Talent jego jaśnieje tam w całej 
sile. Jeszcze przed trzema laty oglądałem wszyst* 
kie rysunki Kossaka gotowe: do każdej  ̂ księgi je­
den wielki miedzioryt in quarto i dziesięć dro­
bniejszych drzeworytów. Wojna prusko-francuska
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urzeczywistnić odkładane z dnia na dzień nadzie­
je, bo każdy łatwo przewidzieć może, iż obecnie 
niemożebne królestwo, mające zaledwie większość 
w Izbie a bynajmniej w narodzie, stałoby się po­
wodem do zawichrzeń i do wojny domowej.

W taki sposób usprawiedliwiam wczorajsze zna­
lezienie się Thiersa w komisyi trzydziestu. Nie wy­
rzekł wprawdzie ani słowa jednego, któremby nad­
wątlić chciał to co wypowiedział p. Dufaure, ale 
wyznał, że mu jest bolesnem widzieć rozłamanie 
się środka lewicy, który dlań był zawsze najprzy­
chylniejszym. Długo mówił o swym mesażu, wido­
cznie starał się zjednać dla siebie pp. komisarzy 
albo raczej dla proponowanych w mesażu środków 
utrwalenia rządu i dania mu dostatecznej powagi 
i siły, aby zachować porządek i bezpieczeństwo 
krajowe. P. Thiers usiłował przekonać, źe jest kon­
serwatorem ale dalekim od przyjęcia wymagań nie­
zgodnych z polityką rządu, od zejścia z drogi, na 
której był dotychczas, a uważa ją za dobrą, za 
sprzyjającą jedynie interesowi Francyi. PP. ko­
misarze ze swej strony nie pokazali także wielkiej 
chęci uchybienia mandatowi przyjętemu, i jeśli 
bliższe a szczersze nie zajdzie pojednanie, kto wie, 
czy zgoda dzisiejsza nie skruszy się o tarczę od­
powiedzialności ministrów.

Skrajna lewica nie przestaje agitować kraju wy­
woływaniem podpisów na żądanie rozwiązania zgro­
madzenia. Adresy zbierane nie będą przedstawiane 
Izbie, ale drukowane w radykalnych dziennikach, 
gdzie nikt ich autentyczności i wartości sprawdzać 
nie będzie. Jeżeli to prawda, co powtarzap. Ema­
nuel Arago, że p. Thiers miał mu szepnąć do u- 
cha:petitionnez toujours\ to konserwatorom mało zo­
staje do spodziewania się od prezydenta Rzeczypospo­
litej.

M r u k ó w  21 grudnia. Instrukcya dla inspe­
ktorów szkolnych powiatowych, którą wydał mini­
ster wyznań i oświecenia na zasadzie ustawy za­
sadniczej z 25go maja 1868 i po wysłuchaniu Ra­
dy szkolnej krajowej galicyjskiej, nakłada na in­
spektorów szkolnych krajowych obowiązek posta­
rania się o dokładną pod każdym względem wia­
domość o stanie szkół publicznych i prywatnych 
istniejących w powiecie, tak dla chłopców jak dla 
dziewcząt. W tym celu powinien przydzielone so­
bie szkoły zwiedzać o ile można jak najczęściej, 
a mianowicie, jeźli tylko okoliczności na to po­
zwolą, każdą szkołę w powiecie przynajmniej dwa 
razy w ciągu roku szkolnego. Częstsze odwiedza­
nie szkół, szczególniej po objęciu urzędowania jest 
przedewBzystkiem niezbędnym wogóle środkiem do 
zyskania dokładnej znajomości spraw szkolnych 
powiatu. Jeźli inspektor nabył już raz poglądu na 
stan szkół swego powiatu, natenczas mieć będzie 
szczególniej na baczności te szkoły, które pod 
względem swego rozwoju pozostały w tyle, a przez 
częste ich zwiedzanie, przez pouczanie i dawanie 
wskazówek, oraz przez kontrolę co do wykonania 
tychże, postara się o podniesienie pomienionych 
szkół.

Nie pozbawiając się swej godności urzędowej, 
inspektor szkolny powiatowy winien także pamię­
tać o tern, że ciągłe przy każdej sposobności za 
nadto nacechowane objawianie charakteru urzędo­
wego, nie zawsze pożądany wywiera wpływ. Odpo­
wiedni takt w stosunkach z ludem zyskuje łatwo 
umysły i robi je przychylnemi i powolnemi dla 
dobrej sprawy; i faktem jest na doświadczeniu o- 
partym, że wiele się robi chętniej ze względu na 
osobę, która umiała zyskać serca, niż ze względu 
na ścisłe wymagania ustawy i rozkazu urzędowe­
go. Odnosi się to szczególniej do wypadków, w któ­
rych chodzi o skłonienie gmin do urządzenia lub 
lepszego uposażenia szkół, o pomnożenie sił nau­
czycielskich w szkołach przepełnionych.

Inspektor szkolny powiatowy, winien spokojnie 
i względnie przyjmować zapatrywania, życzenia, o- 
bowiązki i zażalenia Rady szkolnej miejscowej lub 
gmin, i powinien te ostatnie, oraz wszelkie mię­
dzy gminą a nauczycielem nieporozumienia i roz­
terki starać się załagodzić i usunąć.

Inspektor szkolny powiatowy, winien poddać wy­
czerpującej rozwadze naukę udzielaną przez nau­
czyciela i postęp uczniów, zbadać metodę naucza­
nia i przekonać się osobiście o wartości odpowie­
dzi uczniów. Szczególniej zaś zwracać uwagę po­
winien na postępowanie nauczyciela w kilku naraz 
uczącego oddziałach, aby się zaznajomić z jego 
zręcznością w równoczesnem zajęciu uczniów w kil­
ku oddziałach.

Jeżeli nauka udzielaną jest nieodpowiednio, in­
spektor szkolny powiatowy winien unikając wszel­
kiej ostentacyi, wdać się w to , aby przez swój 
udział, jednak z względami należnemi nauczycielo-

opóźniła wykonanie tego przedsięwzięcia, ale przed 
dwoma tygodniami byłem w Poznaniu, gdzie sły­
szałem od samego Żupańskiego, że miedzioryty już 
się wykonywują w Paryżu. Tak więc niezadługo 
ujrzymy Pana Tadeusza ilustrowanego, ale wno­
sząc z cen innych publikacyj ilustrowanych, tylko 
dla bogatych będzie on przystępny11.

Koncerta się u nas nie kończą. Ledwie nas opu­
ścili rozmaici znakomici goście i opera włoska, 
przybył znowu p, Frieman, skrzypek ustalonej sła­
wy. Wczoraj pierwszy raz wystąpił na wieczorku 
muzykalnym Towarzystwa muzycznego z grzeczno­
ści, czyniąc miłą niespodziankę słuchaczom.

D E L ....
—  ■  ...

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO

PAMIĘTNIKI
©  P O W  1STAW TC w  POLBGlfi

r. 1830—31.

(Ciąg dalszy)

O godzinie 5ej zrana zbierać się zaczęła rada, 
lecz najnieporządniej; tymczasem bagaże całego 
korpusu zostały wysłane do Łuknik. Jen. Giełgud 
z zawiniętą nogą, jak  mówił, na różę cierpiąc, 
oświadczył nam, że położenie nasze jes t tak  kry­
tyczne, iż sądzi, że wojny dalej w sposób tak i 
jak  d o tąd , prowadzić nie jesteśmy w stan ie , że 
amunicya prawie całkiem w ystrzelana, że wszy­
stkie narzędzia pontonierskie i saperskie spalone. 
Szczególniej zaś nie możemy dalej posuwać na­
szej wyprawy z przyczyny dem oralizacyi, jaka  
w wojsku panuje, gdzie jest mało ochoczych do 
walki. Nad temi uwagami wielu zaczęło dyskuto-

wi dać wzór właściwego postępowania. Nie rozu­
mie się atoli przez to, aby inspektor metodę nau­
czania, którą sam za najtrafniejszą uważa, pczyty- 
wał w ogóle w każdej okoliczności bezwzględnie za 
jedynie ważną i wyłącznie możliwą; gdyż różne 
drogi i środki wiodą do tego samego celu. Nie na 
pierwszy rzut oka i pod wpływem pierwszego wra­
żenia winien on sąd wydawać o postępowaniu nau­
czyciela, lecz badać je starannie, starać się objąć 
je jako całość i w istotę jego wglądnąć, wezwać 
po skończonym wykładzie nauczyciela do uzasa­
dnienia metody nauczania, jakiej się trzyma i do­
piero na zasadzie tak nabytego poglądu, wydać sąd 
o niej. Takie tylko postępowanie względem nau­
czyciela nie zniechęca pilnego, samoistnie myślące­
go i pracującego nauczyciela, umacniając go w tern, 
co się wykazało jako dobre i odpowiednie, a nau­
czając i przekonywając w tern, gdzie postępował 
nietrafnie i nieodpowiednio, gdy mu tego ważne 
wskazano dowody. Tylko tak dawane wskazówki i 
rady mogą skutecznie i zbawiennie działać, gdyż 
jako dobrze pojęte i zrozumiane, staną się organi­
cznym momentem obmyślanej metody nauczania 
pilnego nauczyciela, w przeciwnym zaś razie oktro- 
jowane z góry, przynoszą przeciwny dobrze pomy­
ślanemu zamiarowi skutek, jako obce żywioły, któ­
re tylko mechanicznie w sposób nauczania wciśnię­
te, działają nań w każdym kroku tamująco, szcze­
gólnie, jeżeli nauczycielowi w dłuższej praktyce sta­
ły się drugą naturą i pozbawiają nauczyciela na­
bytej już pewności i samodzielności, tak potrzebnej 
przy wszelakiem nauczaniu.

Dnia 18 b. m. wniesiono w sejmie pruskim na­
stępujący wniosek o założenie uniwersytetu w Po­
znaniu wraz z motywami:

Izba poselska zechce uchwalić:
Wezwać rząd królewski, ażeby bez odwłoki za­

radził niedostatkom wyższego akademickiego za­
kładu naukowego w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem, przez założenie uniwersytetu w mieście Po­
znaniu, i to z uwzględnieniem potrzeb obu naro­
dowości tej części kraju.

Z a s a d y .
1) Potrzeba rzeczywiście istniejąca.
2) Uchwalona przez Wysoką Izbę poselską, na 

posiedzeniu jej z dnia 7 lutego 1867 rezolucya tej 
osnowy:

Wypowiedzieć oczekiwanie, że rząd królewski 
przystąpi do rozpoznania, w jaki sposób i w ja­
kim zakresie, wynurzanemu od dawna życzeniu, w 
przedmiocie założenia uniwersytetu w W. Księ­
stwie Poznańskiem, odpowiedzieć można w takiej 
mierze, ażeby wymaganiom ludności tej części kra­
ju stało się zadość.

3) Ostateczne uchylenie niekorzystnego położe­
nia wyjątkowego, jakie w tej mierze zajmuje W, 
Księstwo Poznańskie, wobec innych części kraju, 
wchodzących do składu państwa pruskiego.

Berlin d. 2 grudnia 1872.
Wegner jako sprawozdawca.

Wniosek powyższy popierają:
Chłapowski (Środa), Chłapowski (Buk), Chęt­

ko wski, Ks. Czartoryski, Kantalc. Koczo­
rowski, ŁaszewsJci, Łyskow ski, Morawski, 
Pilaski, P u t z, Rybiński. Szczaniecki, Skrzy- 
dłewski, Schroder, Dr Szułdrzyński, Dr Szu- 
man, Wierzbiński.

NPan mianował nadzwyajcznego profesora hi- 
storyi państwa i prawa niemieckiego w uniwersy­
tecie krakowskim Dra Jakoba G ir t i e r  a zwyczaj­
nym profesorem tego przedmiotu, oraz profesorem 
prawa prywatnego niemieckiego tamże.

U d e d c ń  20 grudnia. Izba wyższa w Radzie 
państwa odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie po 
odroczeniu Rady państwa, z porządku zaś w tej 
sesyi dziewiętnaste. Po załatwieniu zwykłych for­
malności, złożono na stół Izby rozmaite petycye, 
między któremi znajduje się także podanie Izby 
handlowo-przemysłowej lwowskiej o zniesienie mo­
nopolu soli. Z porządku dziennego przydzielono 
ustawę o spółkach zarobkowych i gospodarskich 
wydziałowi prawno-politycznemu, dwie ustawy o za­
łożenie fideikomisów wydziałowi odnośnemu, spra­
wozdanie roczne komisyi kontroli długu państwa 
wydziałowi skarbowemu, traktat pocztowy komi­
syi traktatowej, wreszcie ustawę o praktyce chi­
rurgów wydziałowi politycznemu.

Następnie przyjęto w drugim i trzecim odczycie 
ustawę o poborze podatków w pierwszym kwartale 
r. 1873, wybrano weryfikatorem księcia Stahrem-

wać; ja  zaś milczałem, żeby poznać każdego zda­
nie tern bardziej, że pisany z Datnowa list przez 
jen. Rollanda, o którym wyżej wspomniałem, kazał 
mi się spodziewać, że będzie mowa o odjęciu ko­
mendy jen. Giełgudowi, którego gnuśność i nie­
zdatność była aż nadto widoczna. Lecz widząc, 
że o tem ani myślą, owszem projekta jedynie po­
działu korpusu rozbierają, w wyraźnej dążności 
osłabienia nas, zabrałem głos i oświadczyłem, że 
rozprawiamy nad położeniem naszem i szukamy 
niby środków zaradczych w szczegółach mniejszej 
wagi, głównej zaś przyczyny nie dotykamy, to jset 
potrzeby podniesienia ducha żołnierzy. Ja  uważam 
za główny powód demoralizacyi nieufność jaką 
wzbudza niezdatność jen. Giełguda; wnoszę zatem, 
abyśmy z pomiędzy siebie wybrali innego wodzem; 
ja  pierwszy oświadczam posłuszeństwo wodzowi 
obrać się m ającem u, gdyby nawet był młodszy 
odemnie. Poparł mnie w tem pułkownik Oborski, 
oraz pułkownik Brzeżański, który to jen. Giełgu­
dowi bez ogródki imieniem oficerów powtórzył. 
Zapytany przez jen. Giełguda, czy to jest zdanie 
jazdy poznańskiej, odpowiedział, źe nie tylko 
jazdy poznańskiej, lecz całego wojska. Lecz oświad­
czyli się mocno przeciwko temu środkowi jenerał 
Chłapowski, Szymanowski, i pułkownik Wiśniew­
ski twierdząc, że dla tego są temu przeciwni, bo 
wątpić nie można, że wybór wodza padnie na mnie 
lub Chłapowskiego, a że to się sprzeciwia subor- 
dynacyi, żeby jen. Rolland i Giełgud byli pod 
naszemi rozkazami. Jen. Chłapowski najdłużej 
przeciwko temu mówił, oświadczając, że w wojsku 
nie zna sejmików, lecz ślepe posłuszeństwo. Za­
brałem głos wtedy i zwróciłem ich uwagę na po­
łożenie nasze nadzwyczajne wymagające nadzwy­
czajnych środków, gdyż im trudniejsze położenie 
nasze tem  energiczniej działać nam potrzeba; 
rzekłem, że uważam za jedyną z głównych przy­
czyn niepowodzenia naszego, oprócz grubych 
błędów wojennych, słabość ustanowionego rządu, 
że pomimo cnót obywatelskich jen. Tyszkiewicza

berga, do wydziału zaś fideikomisów księcia Met- 
ternicha i hr. Yriuts, i na tem posiedzenie zakoń­
czono. Na posiedzeniu dzisiejszem (20), które by­
ło bardzo krótkiem, zatwierdzono tylko traktat po­
cztowy zowarty między Austryą a Niemcami. Przy­
szłe posiedzenie nieoznaczone.

— Sejm węgierski uchwalił onegdaj projekt po­
mnożenia konnicy na czas pokojowy, uchwała ta 
jest zastosowaniem się do uchwały delegacyj wspól­
nych w kwestyi prezencyjnej, która w swoim cza­
sie tyle narobiła hałasu. Uchwalono także ustawę 
o zaciągnięciu pożyczki w kwocie 54 milionów gul­
denów.

Rosya.
Postęp sprawy wykupu w Rosyi został przedsta­

wiony w sprawozdaniu kontroli państwa, które za­
wiera kilka szczegółów zajmujących. W sprawo­
zdaniu podane są wiadomości o wpłatach dokona­
nych w każdej gnbernii, które dają poznać stopień 
ciężaru podatkowego w różnych miejscowościach. 
Operacya wykupowa w obu ostatnich latach nie 
wymagała żadnych specyalnych wydatków z kasy 
państwa, ale jeszcze przyniosła rządowi możność 
rozrządzania znanemi sumami.

W zeszłym roku spodziewano się 35 milionów 
rubli opłat rocznych. Na ten rachunek postąpiło 
więcej o 200.000 rubli wraz ze spłatą dawnych za­
ległości; oprócz tego wnieśli włościanie 321,000 
rubli na rachunek procentów lat przyszłych i 573.000 
na rzecz spłaty kcpitału. Pomimo tego wszakże 
niedobór wzrósł z 15.4 milionów do 18.8 milio­
nów rubli, a to z powodu wliczenia do niedoboru 
4,810.000 rubli nadebranych przez obywateli kraju 
zachodniego? Kapitał zapasowy został też całko­
wicie pochłonięty przez niedobory, które w roku 
1870 wynosiły przeszło 4 miliony rubli w rubryce 
rocznych wydatków. W r. 1871 niedostawało do 
opłaty procentów tylko niespełna 2 milionów. Nie­
dobór w niektórych mianowicie guberniach przenoisł 
znacznie sumę rocznych opłat, jak np. w gubernii 
Smoleńskiej był już dwa razy wyższy od nich, a 
w ostatnim roku przybyło tam jeszcze 350.000 ru­
bli zaległości. Podobnie w gubernii Mohylewskiej 
niedobory operacyi wykupowej wynoszą przeszło 
2 miliony rubli i trudno liczyć na ich spłatę w bli­
skiej przyszłości.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Mraiióll 21 grudnia. Dzisiaj o godzinie l l e j  

odbyło się pierwsze zwyczajne posiedzenie A k a d e m i i  
umiejętności. Po zagajeniu Prezesa Dr M a j e r a  i ser- 
decznem powitaniu tegoż na stanowisku Prezesa Aka­
demii przez członka D r D i e t l a ,  przystąpiono do wy­
boru dyrektorów i sekretarzy trzech Wydziałów aka­
demickich. W ybrani zostali: dyrektorem wydziału filolo­
gicznego Dr M e c h e r z y ń s k i ,  sekretarzem Dr Karol 
E s t r e i c h e r ;  dyrektorem wydziału historyczno - filozo­
ficznego Dr Józef K r e m e r ,  sekreterzem prof. Józef 
S z u j s k i ;  dyrektorem wydziału m atem atyczno-przyro­
dniczego D r Józef D i e t l ,  sekretarzem  Dr Alfred B i e -  
s i a d e c k i .

Zgromadzenie na przemówienie P rezesa  swego uczciło 
pamięć świeżo zmarłego członka W incentego P o l a ,  
powstaniem. Uchwalono następnie sposób uzupełnienia 
liczby pierwszych 24  członków, przedstawieniem kandy­
datów na jedno miejsce, śm iercią W incentego Pola o- 
próżnione. Prócz ks. P a w ł o w s k i e g o  kan. kap. 
przemyskiej, tylko miejscowi członkowie wzięli udział 
w zgromadzeniu.

—  W  poniedziałek odbędzie się o godz. 5ej posie­
dzenie Eady miejskiej.

—  Wczoraj odbył się ostatni z zapowiedzianych przed 
świętami odczytów na dochód Towarzystwa bratniej 
pomocy uczniów uniw ersytetu Jagiellońskiego. Profesor 
Dr. K  a r 1 i ń  s k  i tłum aczył w nader jasnym  i popularnym 
wykładzie ruch gwiazd stałych, przytaczając astronomów 
starożytności, między którym i H ipparch na 125 la t 
przed narodzeniem Chrystusa, dokładniejszy system astro­
nomii zostawił po sobie. Dopiero w XYI wieków później 
Tycho de Brache a po nim K epler odkryli stałe prawa 
ruchu planet. W  najnowszych czasach astronomowie 
Struve, Bessel, Peters, badaniami swemi posunęli nau­
kę do nieco pewniejszych, jakkolwiek nie zupełnie je ­
szcze nieomylnych rezultatów. Prelegent w yjaśniał teoryę 
długości i szerokości gwiazd stałych, mówił o ich ru ­
chu, który wynosząc rocznie tylko 7 sekund w ciągu 
całego stulecia, o nieznaczną tylko przestrzeń je  posuwa. 
Dłużej zastrzym ał się nad gwiazdami Syruszem i Pro- 
cyonem, wykazując, że stanowią one gwiazdy podwójne 
czyli system  gwiazd, poruszających się około wspólnego 
sobie punktu ciężkości. W  końcu prelegent, którego 
ścisłego wykładu niepodobna naw et w treści powtórzyć, 
tyle w nim  mieściło się zajmujących szczegółów, tw ier-

z powodu wieku ksłabości zdrowia czynnościom 
miejsca tego odpowiedzieć nie może, że jestem za 
tem, aby ustanowić co do rządu na Litwie dykta­
turę, że proponuję na dyktatora Staniewicza mar­
szałka powiatu Rossieńskiego, żeby od tego roz­
kazy otrzymywali nawet jenerałowie z Polski 
przybyli, źe tym sposobem nie będzie cierpieć su- 
bordynacya, gdyż on odda komendę tem u, kogo 
godnym osądzi. Lecz umysły były zbyt uśpione 
zbyt odrętwiałe, aby energiczny środek mógł tra ­
fić do ich przekonania. Ledwie nie z litością wy­
słuchano mego wniosku i przyjęto go za marze­
nie. Najwięcej zaczął mówić jen. Szymanowski, 
który oświadczył, że o tem wszystkiem nie może 
być mowy, tylko, że wracając do propozycyj przez 
jen. Giełguda wniesionych, trzeba zdecydować czyli 
się mamy rozdzielić i działać oddzielnie, czyli też 
wprzódy stoczyć walną bitw ę, a le , że najwięcej 
mówiło za podziałem, wnosił, że do tego podzia­
łu  przystąpić niebawem należy, co już czynić za­
częto— gdy wtem wszedł pułkownik Sierakowski 
dowodzący piechotą w korpusie moim, któremu 
ośw iadczył... Szymanowski, że prawie jedno­
myślnością uznano, iż trzeba się rozdzielić na dro­
bne korpusy i że zapewne będzie i on tego sa­
mego zdania.

Pułkownik Sierakowski lubo bez zmowy żadnej 
ze mną, idąc za uczuciem honoru, oświadczył, że 
w rzeczy tak  ważnej ściągającej odpowiedzialność 
przed ojczyzną, nie może zezwolić, aby bez woto- 
wania się obeszło i że prosi o wotowanie. Było 
wotujących: jenerałowie Giełgud, Rolland, Dem­
biński, Chłapowski, Szymanowski pułkownik Obor­
ski dowódzca brygady, Piętka, dowódzca artyle- 
ryi, Brzeżański dowódzca brygady jazdy mojej, 
Borkowski dowódzca brygady jazdy, jen. Chła­
powskiego, Wiszniewski pułkownik inżynierów, 
Sierakowski dowódzca brygady piechoty mojej.— 
Za podziałem: był Rolland, Szymanowski, Chła­
powski, Borkowski, Wiszniewski; przeciwko: Dem­
biński, Oborski, Piętka, Sierakowski, Brzeżański.

dząc, że tylko przyszłość i dalsze badania mogą uzu­
pełnić dotychczasową chwiojność liypotez, zwrócił uwa­
gę, że ów ład panujący w odwiecznym ruchu ciał nie­
b iesk ich , najwymowniejszem je s t świadectwem ducha 
kierującego, lecz nie owego ducha rozlanego w naturze, 
ale Stwórcy i Boga.

—  Ju tro  w niedzielę nastąpi w południe otwarcie 
wystawy starożytności w pałacu biskupim  na pierwszem 
piętrze obok lokalu Towarzystwa sztuk pięknych, a od 
poniedziałku wystawa ta  może być zwiedzaną przez pu­
bliczność codziennie od godz. l l e j  do l e j ,  wyjąwszy 
dwóch św iąt Bożego Narodzenia. W ystawa trw ać bę­
dzie do 15 stycznia, Sprzedaż biletów odbywa się na 
dole u odźwiernego. W stęp od osoby 50 centów, wsze­
lako w poniedziałek 1 z ł r . , a w niedzielę dla ułatw ie­
nia zwiedzania wystawy po 30 centów.

—  Dowiadujemy się, że pp. Ludwik G ę d ł e k  i W ła­
dysław E l i a s z ,  uczniowie szkoły sztuk pięknych mają 
przyznane sobie przez ministeryum  oświecenia stypendya 
do wyjazdu za granicę. Są to zwykłe szkolne stypen­
dya dwuletnie dla rzeźbiarza i malarza, z których ko­
rzystało dotąd 22 młodzieńców, a zawdzięczamy je  pp. 
Bemowi i hr. Fr. Thunowi, którzy nieprzyjąwszy obo­
wiązków przywiązanych do zbiorów Skotnickich, wyro­
bili dla szkoły te stypendya od r. 1 852 .

■—  Wczoraj odbyły się w dawnym resursie krakow­
skim „pod Krzysztoforami“ wybory na rok 1873. Po 
odczytaniu i przyjęciu sprawozdania z roku bieżącego, 
wybrani zostali gospodarzami: pp. Edward Rembowski, 
hr. Feliks Mycielski, hr. Kazimierz S tarzeński, W incen­
ty  Wolff, Jakób Bołoz Antoniewicz, hr. A ntoni W odzi- 
cki, Stanisław  K oźm ian; kontroloram i: pp. Dr Mikołaj 
K ański, J a n  K anty K irchm ajer i  Marceli Jawornicki.

—  Ju tro  w niedzielę w Muzeum Techniczno-przemy- 
słowem odbędą się następujące popularne bezpłatne wy­
kłady:

od godz. 4ej do 5ej prof. M a j :  „O ciśnieniu powie­
trza i  o przyrządach na tem ciśnieniu polega; ących“ , 
objaśnione doświadczeniami.

od godz. 5ej do 6ej prof. W ład. Ł u s z c z k i e w i c z :  
„O pięknie w urządzeniu domu ze stanowiska dziejów 
i artystycznej krytyki. (W ykład 4ty): Domy i mieszkania 
w epoce odrodzenia11.

W stęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
—  Tutejszy zakład gazowy Towarzystwa Dessau- 

skiego otrzymał nowego dyrektora w osobie inżyniera 
p. Konrada Vossa.

—  Wczoraj aresztowano B arbarę W ronową z Gołko­
wic w powiecie W ielickim , która sprzedawała masło w 
garnkach, w połowie spodniej napełnionych wodą.

—  W ładysław  L itnicki szewczyk skradł swemu maj­
strowi p. Klemensiewiczowi dwa bóciki nieparzyste i 
klucz do mieszkania; jeden bócik podarował bratu swemu 
Stolarczykowi, a drugi wraz z kluczem ukry ł, chcąc do­
brać do niego parzystego.

—  B ył tu  za panowania niemczyzny na uniw ersyte­
cie Jagiellońskim  profesorem Dr J i ilg , który nabył z 
tego sław y , że um iał po kałm ucku. W prawdzie nie 
mógł w Krakowie korzystać z tej swojej wysokiej nauki, 
nie przedsiębrał zaś podróży do ziemi kałm uck ie j, więc 
zapewne z utęsknieniem  czekał pożądanej dla siebie 
chwili, gdy K ałm uki przyjdą do Krakowa. Nadzieja ta 
jednak zawiodła go. Szanowny profesor opuścił Kraków, 
nie ujrzawszy ani jednego Kałmuka. N ie m usieli zape­
wne wiedzieć K ałm ucy, jakieby czekało ich w Krako­
wie przyjęcie.

W spomnienie to historyczne przyszło nam mimowol­
nie na pam ięć, ujrzawszy na ulicy Szewskiej napis ro­
syjski na sklepie krawca. Krawiec ten je s t bowiem na­
rodowości uczonego profesora D ra Jiilga , nie umie tak ­
że po polsku, a zapewne z tą  samą co Dr Jiilg  wy­
gląda tęsknotą sposobności rozmówienia się językiem, 
który sobie upodobał, chociaż, ja k  napis nas przekony­
wa, nie zupełnie biegle i  poprawnie nim pisze. N ie po­
sądzamy go z a ś , aby, jak  to nas spotkało w W iedniu, 
wszedłszy do fryzyera, na którego oknie stało napisane: 
„lei on parłe franęais“, gdyśmy tym językiem zagadnęli 
m istrza sztuki perukarsk ie j, odrzekł n a m : „ Verstehe 
nicht englisch.11

—  Rząd pruski nie prześladuje wcale katolików zda­
niem K ra ju , '  bo czyż nie jes t to dowodem uwzględnie­
n ia , że pozwolił —  a mógł przecież zabronić —  wy­
kładać prywatnie uczniom gimnazyum w Braunsbergu 
naukę religii katolickiej przez księdza K rause, skoro ro­
dzice tych uczniów nie chcą pozwalać synom swym u- 
częszczać na wykłady Dra W ollmanna, jako księdza sta­
rokatolickiego, wykluczonego z kościoła. W prawdzie X . 
Krause nie ma prawa zapisywać postępów uczniów na 
świadectwach szkolnych, a przeto świadectwa jego nie 
mają cechy urzędow ej; ależ wina tego spada na rodzi­
ców , że nie chcą słuchać nakazu rząd u , który prof. 
Wollmannowi powierzył wykład „urzędowy11 religii. D. 17 
b. m. burm istrz W ielenia , niemiee i protestant, odbył 
ponownie rewizyę u proboszcza X. K ruszki, u  wikarego, 
u  nauczyciela i u organisty, i skonfiskował książki katoli­
ckie wcale nie zakazane w P rusiech , a naw et zabierał 
się do skonfiskowania katechizm u, lecz wytłumaczono

Okazała się więc równość zdań, którą jen. Gieł­
gud na stronę podzielenia Się rozstrzygnął; zdaje 
mi się, że wotował jeszcze pułkownik Sołtan 
i Staniewicz, i że jeden na jecłną drugi na drugą 
stronę się przeważył, lecz równość zdań była nie­
zaprzeczona i jen. Giełgud ją  zdecydował. Przy­
stąpiono więc do podziału. Udecydowano też 
utworzyć kolumny: lą )m ia ł dowodzić jen. Rolland, 
pod którego imieniem działał istotnie jen. Szy­
manowski ; 2ą) Jen. Chłapowski; 3ą) ja. Jen. Gieł­
gudowi zostawione było przyłączenie się do któ­
rej z tych kolumn: zdecydował się przyłączyć do 
kolumny jen. Chłapowskiego. Zaczęto się dzielić 
pułkami. Ja  nie chciałem odmiany, lecz zostałem 
przy korpusie moim, prosiłem tylko o kilku pły­
waków, albowiem miałem samych nowozaciążnych 
ludzi, dano mi ich 9 i dodano saperów do 40.

Po skończonym podziale, lubo już początkowo 
oświadczyłem się, że wezmę z kolumną moją dy- 
rekcyę, która będzie najtrudniejszą— gdy kolumna 
cała Rollanda miała niby iść ku Połądze, jen. 
Chłapowskiego ku Niemnowi — uczynił pułkownik 
Sierakowski wniosek, który w kłopot wprawił in­
nych jenerałów: proponował bowiem losowanie, 
jaką kto miał obrać dyrekcyę. Długą mową usi­
łował wyjść z tego jen. Szymanowski, o czem 
wspominać nie warto, gdyż już w końcu rady cel 
ich był widocznym; gdy bowiem przystąpiono do 
podziału pieniędzy, których w kasie jen. Giełgu­
da było 38.000 złotych, jen. Chłapowski wniósł, 
aby mi całą kwotę oddano, raz, z przyczyny spo­
dziewanych pieniędzy 200.000 z Kłajpedy, powtóre, 
że jen. Dembiński jest jednym z nas, który się 
bić idzie, a my.... i tu  nie mówiąc dalej, dał znak 
ręką, okazujący, że idą na zły koniec. To samo 
chciał mieć i z amunicyą, za którą obstawał, aby 
kolumnę moją najlepiej w nią zaopatrzyć; lecz 
skutek wyraźnej niechęci do mnie pułkownika 
Sierakowskiego i całej kolumny mojej był ten, 
że nie dano mi ani grosza pieniędzy i że mimo 
wydanego na piśmie rozkazu jen. Giełguda, jen.

m u , że wszystkie dzieci mają tak i sam katechizm i z 
niego się uczą. Ale bo też katechizm ten nie jest 
wcale liberalny, lecz należy do najbardziej reakcyjnych 
dzieł naszego postępowego wieku! Obie te wiadomości 
są  wyjęte z dzisiejszych dzienników poznańskich; mo­
żemy codzieri szereg podobnych przytaczać, aby ułatw ić 
Krajowi obronę rządu pruskiego, niewinnie posądza­
nego o prześladowanie religii katolickiej i narodowości 
polskiej.

—  Delegat X. Erazm Piotrow ski w Przecławiu do­
nosi nam, że złożone na jego ręce 42  złr. na szkoły, 
przesłane zostały Komitetowi lwowskiemu. W ymieniamy 
wprawdzie osoby biorące udział w tej składce, wszelako 
ogłoszenie ich przypadałoby właściwie odbiorcy, nie zas 
oddawcy. W  rzeczonej składce uczestn iczyli: X. Erazm 
Piotrowski 10 z łr., p. M ichał Toczyński, X. W italski, 
p. Gumiński po 5 złr., X. Popiel 2 złr., N . N ., pp. 
Różański, Tworkowski, Raschke, X. Łoziński, X. B ryn­
dza, X. Turza, X. Grzynowicz, X. Gancarz, X. Kor­
czyński, X. W olsk i, Bielawski, Dr Lorencki i  X. P ie- 
trzycki po złr. 1, N. N. i  Orszolski po 50 cent.

— D z. Polski donosi, że p. S u l i k o w s k i ,  na­
czelny inżynier W ydziału krajowego otrzymał pod bar­
dzo korzystnemi warunkami posadę naczelnego dyrektora 
kolei warszawsko-wiederiskiej i warszawsko-bydgoskiej.

—  Dzienniki poznańskie podają obszerne nekrologi 
świeżo zmarłego Seweryna hr. Mielżyńskiego. Powta­
rzamy za niemi główne daty. Urodzony r. 1805 z za­
możnej i starożytnej rodziny wielkopolskiej, kształcił się 
w Pozuaniu, Berlinie i  Genewie. Gorące uczucia patry- 
otyczne od młodości cechowały trzech braci Mielżyń- 
slrich. W  epoce konspiracyi brali też oni czynny udział 
w związkach, jakie poprzedzały powstanie 1830jr. Śledz­
two prowadzone] w W arszawie w spisku Krzyżanow­
skiego pociągnęło za sobą uwięzienie starszego brata 
Macieja Mielżyńskiego. Seweryn pozostał na wolności 
i napisał w obronie brata lis t do króla pruskiego, który 
wszelako by ł więcej wyznaniem wiary patryotycznej niż 
obroną, skutkiem czego odbył karę forteczną. W  r. 1831 
trzej bracia Maciej, Seweryn i Ignacy stanęli w szere­
gach powstania. Seweryn służył w jeździe poznańskiej 
i odbył wyprawę na Litwę, ciężko ranny pod Rajgro­
dem ; Ignacy zginął pod Szawlami.

Po upadku powstania Seweryn M ielżyński nie wrócił 
do Wielkopolski, lecz emigrował do Francyi, gdzie wziął 
zrazu udział w Towarzystwie demokratycznem i dał się 
wciągnąć do wyprawy Sabaudzkiej 1834 r. Następnie 
zamieszkiwał w Szwajcaryi i w Londynie, a do kraju 
powrócił dopiero po śmierci Fryderyka W ilhelma I I I  
w r. 1842.

Zaledwie objął zarząd dziedzicznego m ajątku Miło­
sław, a  już w 1846 r. osadzony został w więzieniu 
pruskiem  Moabit. W  nieszczęsnem powstaniu 1848 r. 
Seweryn Mielżyński był czynnym. W  Miłosławiu orga­
nizowała się ruchawka, i tam  stoczoną była główna a 
krwawa bitw a. Dziedzic Miłosławia napadnięty w wła­
snym pałacu przez wojsko pruskie, ciężko został rannym 
w głowę i rękę. Pałac zrabowano, wiele zbiorów i dzieł 
sztuki poniszczono.

Im ię Seweryna Mielżyńskiego i b rata  jego Macieja 
związane je s t ze wszystkiemi patryotycznem i usiłowa­
niami w Wielkopolsce. Gościnny pałac w M iłosławiu 
podejmował wiele znakomitości, zwłaszcza z emigracyi, 
tak  politycznych jak  literackich. Mielżyński sam malarz, 
wielkim był miłośnikiem sztuki i  opiekunem młodych 
talentów. Zamożny, popierał materyalnie niejedną insty- 
tucyę , a Towarzystwu naukowemu darował dom w Po­
znaniu wraz z biblioteką i zbiorem obrazów, zakupio­
nych od br. Rastawieckiego. Ożeniony z Franciszką 
W ikxycką z P rus zachodnich, um iał z domu swego u- 
tworzyć ognisko życia narodowego i obywatelskiego, któ­
rego brak da się boleśnie uczuć w Wielkopolsce.

—  S z c z a w n i c a  18 grudnia.
( S .) P rzesyłam  Wam z naszej górskiej okolicy wa­

żną wiadomość, że przedsiębiorcy budowy mostu syste­
mem kratowym na Dunajcu między Krościenkiem 
a Szczawnicą, wywiązali się zaszczytnie, wykończywszy 
bowiem most zupełnie, dziś w łaśnie oddali to znako­
mite i pięknie wykonane dzieło po odbytej kollaudacyi 
delegowanym W ydziału krajowego na użytek publiczny, 
od której też chwili rozpoczęła się już komunikacya 
nieprzerwana po nadmienionym moście.

—  M z e S Z Ó W  20  grudnia.
Dnia 12 b. m. odbył się tu  koncert na korzyść tu ­

tejszej bursy studenckiej, przy licznym udziale publi­
czności miejscowej i zamiejscowej. K oncert wypadł 
świetnie tak  pod względem wykonania, jakoteż docho­
dów, zebrano bowiem przeszło 300 złr.

P rzyznać należy, że p . H enryk Straszewski z Bogu­
chwały, pomimo niemałych trudności koncert ten do 
skutku przyprowadził. Niemniej wspomnieć musimy za­
stępcę burm istrza p. Leona Schotta i profesora p. Jó ­
zefa Zagorzańskiego, którzy wielkie starania dla urzą­
dzenia koncertu poczynili.

—  D. 19 grudnia rozpoczął się w Poznaniu proces 
wiceprezesa W egnerna przeciw redaktorom Dziennika 
Poznańskiego, Kuryera Poznańskiego i  Orędownika-,

Rolland odmawiał mi zupełnie amunicyi karabi­
nowej, kiedy żołnierze moi w większej połowie 
po 3 ładunki tylko mieli. Zdawało się, iż prze­
czuwali, że korpus mój będzie potępieniem znie- 
wieściałego ich postępowania, i dla tego stawiali 
mi przeszkody w mem przedsięwzięciu. Jak  da­
lece zamiary ich były ustalone, można mieć z te­
go przekonanie, że gdy pułkownik Sierakowski 
usiłował dowieść, iż kierunek, jak i obieram, da się 
dokonać bez odcięcia od kraju, lub, że możemy 
się jeszcze wstrzymać dłużej na Litwie i przez 
to wojsko nieprzyjacielskie tam  zatrudnić, to jen. 
Chłapowski przecząc temu, a nie mając słuszno­
ści, zakończył tem mowę swoją do pułkownika 
Sierakowskiego : „Pan pułkownik mnie przegadasz, 
bo masz mocniejsze ode mnie piersi, wolę więc 
milczeć.11

Po skończonej naradzie, gdy już korpusa wszy­
stkie, oprócz mojego, rozkaz do marszu w kie­
runku do Łuknik odebrały i w marsz szybko uda­
wały się, zaczął jen. Chłapowski ze mną mówić 
otwarcie, i oświadczył, że nie widzi ratunku, 
prócz oddania się w ręce Prusakom. Gdym mu 
okazał zgrozę, jaką mnie to  przejmowało, rzekł, 
że nie można wątpić, iż wkrótce nastąpi rewolu- 
cya ludów, że trzeba przedewszystkiem starać się 
ludzi przy życiu zachować, co pruski rząd przez 
swą moralność i łagodne obchodzenie się zape­
wnia. Jen. Giełgud w wyraźnej z nim będący 
zmowie, zbliżył się, chcąc spróbować, jak  dalece 
projekt ich jest ustalony. Przedstawiłem im tru ­
dność przebycia Niemna dla dostania się do Prus. 
Jen. Giełgud żywo dobył mapy i okazał mi, ile 
mi się zdawało, z nadzieją nakłonienia mnie, 20 
mil suchej granicy od Jurborga do Kłajpedy.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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proces został jednak odroczonym aż do przeprowadzenia 
śledztwa, w  jak i sposób skonfiskowany jeden numer 
jCuryera znalazł się w pewnym lokalu publicznym.

Wczoraj przyłączony by ł do naszego dziennika 
prospekt na dzieło „Przegląd wystawy powszechnej 
wiedeńskiej", który wyjdzie w W arszawie i główną 
gwracać zamierza uwagę na korzyści rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego, jakie wystawa wiedeńska nastręczyć 
zdoła. P racy tej podjął się p. Zygmunt J a r o c z e w s k i  
redaktor pism  rolniczych w Warszawie.

•—  Komedya Józefa N a r z y m s k i e g o  „Epidem ia" 
została przełożoną na język rosyjski przez Swieczina, 
ł zapewne niedługo pojawi się na scenie petersburg- 
skiej.

—  W  Skwirze w gubernii Kijowskiej um arł temi 
dniami Józef M a l i c k i  w wieku la t 115 żołnierz pol­
ski z czasów wojen napoleońskich.

D. 16 grudnia oddano na użytek publiczny stały
( most na Dź winie pod Rygą.

—  W  monarchii austryacko-węgierskiej wychodzi 1016 
dzienników i czasopism, z t.ych 600  niemieckich, 170 
węgierskich, 79 czeskich, 59 polskich, 50 włoskich,
5 serbskich, 8  rum uńskich, 3 hebrajskich, 2 francu­
skich, 2 słowackich, 2 nowogreckich. W  tej liczbie je s t 
‘204 politycznych, 542 literackich a 170 różnej treści. 
W samym W iedniu wychodzi 340  pism, między temi 
59 politycznych, 281 niepolitycznych. N a tę liczbę 
przypada w W iedniu 333 niemieckich, 2  słoweńskich,
2 czeskich, 2 rum uńskich, 1 francuski. Stosunkowo do 
ludności, największa liczba dzienników wychodzi wło­
skich, bo dla pólmiliona Włochów pod panowaniem au- 
stryackiem istnieje 50 czasopism tj. jeden dziennik na 
10 ,000 ludności. W edług tego stosunku powinnoby w Ga' 
licyi wychodzić najmniej 500  dzienników.

—  Poczta gołębia zaprowadzona w ostatniej wojnie 
przez Francuzów, mianowicie dla utrzymywania komu- 
nikacyi z oblężonym Paryżem, okazała się bardzo w 
wielu okolicznościach dogodną. Zaraz po wojnie zwrócił 
rząd pruski uwagę na ten  nowy a raczoj wznowiony 
środek komunikacyi, i kazał urządzić stacye gołębi, 
gdzie m ają być gołębie pocztowe wychowywane dla ce­
lów wojennych. Obecnie na budżecie wojennym pruskim  
zapisane są  stacye gołębie w Berlinie, Metzu i Strass- 
burgu, a wkrótce urządzone będą we wszystkich tw ier­
dzach, a już w przyszłym  roku w M agdeburgu, Min 
den i Wesel.

—  Donieśliśmy przed niejakim czasem, że na placu 
Św. Szczepana w W iedniu sprzedano niedawno dom zwany 
„B randstatte", licząc za sążeń Q  gruntu  po 7 .000  złr. 
Ale i  zdała od środka m iasta sprzedano teraz przez 
łicytacyę publiczną na placu, gdzie stoi kościół wo­
tywny, 1 1  placów przeszło za 2  miliony złr., licząc 
sążeń □  po 955 złr. Żądanie do licytacyi postawionem 
było na 550  złr.

—  Niedawno tem u zatonął w zatoce Spezzia statek 
„E lectra". Zginęło 11  osób, między tem i kapitan z żo­
ną  i jej siostrą. W ina tego nieszczęścia spada na ma­
rynarkę rządową, gdyż „E lectra" przez dwa tygodnie 
tu łała  się po morzu, nie mogąc z n iskąd otrzymać po­
mocy. M inister m arynarki zarządził śledztwo przeciw 
komendzie morskiej w Spezzia.

T eatr . W  niedzielę dnia 22 g rudn ia : Mary a 
Joanna czyli Kobieta z gminu, dram at w 6 obrazach 
z francuskiego pp. Dennery i Malieu.

—  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sz tik  
pięknych w biskupim  pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otw arta codziennie od godz. 1 le j do 4ej, prócz ponie 
działku. W stęp w niedzielę 10 ceat., w dni powszednie 
2 0  centów.

—  Dnia 20 grudna pochmurno; termom etr od —  4 '5  
doszedł tylko'do —  l°-2  R. Barom etr idzie zwolna w 
górę; dnia 2 1  grudnia o godzinie 6 cj rano stan  jego 
był 329 .91  , termometru —  3°.O E . W iatr północno 
wschodni.

—  W  niedzielę dnia 22 g rudn ia : Śgo Zenona mę 
czennika; w poniedziałek dnia 23 grudnia: Śej W iktoryi 
panny męczennićzki

§ p ra w y  sąd o w e .
3 4 r a k ó w  21 grudnia.
W  przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 23 grudnia: Katarzyny Gór- 

kiewicz o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia; Szy­
mona Młynka i Szymona P ią tk a  o kradzież; Macieja 
Krzywdy o ciężkie uszkodzenie c ia ła ; Jana  Lasonia i 
dwóch wspólników o kradzież; Izaaka W einfelda o kra­
dzież; Franciszki Gackówny o kradzież.

W  piątek d. 27 grudnia: Wojciecha Dyrcza o
gw ałt publiczny; Franciszka Klempki o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Jana  Klimczaka i ośmiu wspólników o kra­
dzież.

W  sobotę d. 28 grudnia: W incentego Piecha o 
kradzież.

O M p o d u r s tw o ,  i
O różnych rodzajach asygnat kredytowych 

wyręczających obieg gotowizny.
I.

W najdawniejszych czasach wszelkie wymiany 
odbywały się w naturze. Zbytek rzeczy jednego

rodzaju w jednem ręk u , wymieniał się na zbytek 
innego rodzaju w drugim ręku. Ale już wśród tych 
rzeczowych wymian, skoro tylko ludność plemienia 
jakiego dochodzić zaczęła do pewnego stopnia zbi- 
tości, zaczynał się wyróżniać jeden z przedmiotów 
najpowszechniejszej użyteczności, który skutkiem 
stałego poszukiwania, mając też najstalszą wartość, 
a posiadając przy tern przymioty łatwego przeno 
szenia z rąk do rąk  i dogodność łatwego podzia 
łu na części, bez ujmy wartości, stawał się po 
wszechną miarą wartości, a przez to samo ogólnym 
środkiem wymian.

Towar nabierający takiego znaczenia, odgrywał 
już w surowym zakroju rolę pózniejsrych kruszco 
wych pieniędzy.

Z wzrostem potrzeby wymian i rozmnażaniem 
się odnośnych czynności, wzrastały też wymagal­
ności, jakie do towaru takiego, jako do ogólnej 
miary wartościowej i wyłącznego środka wymian, 
rościć zaczęto. Oprócz nieodzownego przymiotu 
uznanej powszechnie użyteczności jego, wymagano 
po nim jeszcze łatwej podzielności na najdrobniej­
sze jednostki, żeby nim wartość wszelkich przed 
miotów od najmniej wartających aż do najkoszto­
wniejszych z zupełną dokładnością mierzyć i po­
krywać było można, następnie takiej trwałości, że­
by zawsze niezmiennie rówDą miarą mógł pozosta­
wać, obok łatwej przenośności nawet w dalekie 
strony, z którejto ostatniej przyczyny stosunkowo 
wielka wartość mieścić się powinna w małej obję­
tości. Znachodząca się ilość takiej ogólnej miary 
wartościowej powinna też być odpowiednią ilości 
zachodzących i mogących powstać wymian, i mie­
ścić w sobie tę własność, że się ani polubownie 
rozmnażać nie pozwoli, ani przypadkom nagiego 
zmniejszania się podlegać nie może. Żeby ścisłość 
wartości każdej części jego puszczonej w obieg, nie 
potrzebowała podlegać żmudnemu sprawdzaniu przy 
każdej zachodzącej wymianie, powinna w ostate- 
cznem wykończeniu swojem opatrzoną być w odpo­
wiednie poświadczenie przez powszechnie uznaną 
powagę.

Wszystkie te własności najdogodniejszego środ­
ka wymian są nieodzowne, a oprócz kruszców dro­
gich , zamienionych pod kontrolą państwa na bite 
pieniądze, nie posiada ich w równej doskonałości 
żaden inny ze znanych w świecie przedmiotów. 
Dopóki więc wymiany na świecie istnieć będą, do­
póty też pieniądze kruszcowe nie przestaną być 
środkiem ich uskuteczniania. Nie idzie jednak za 
tem, żeby przy każdej zachodzącej wymianie miały 
być w gotowiźnie wyliczane. Wyliczenie to zastą­
pić może wiarogodne zapewnienie uskutecznienia 
go później, polegając albo na ufności od osoby od­
bierającej odstąpioną wartość, albo od osoby trze­
ciej, poręczającej, bądź przytomnej, bądź odpowie­
dni znak poręczenia swego przysyłającej.

Przy rozległości, jakiej dziś stosunki wszelkiego 
rodzaju wymian nabrały, przesyłanie i odliczanie 
gotowizny, przy każdej z osobna, pociągałoby za 
sobą tak niezmierną ilość kosztów i taką żmudę 
czasu, żeby się tą  drogą ledwo drpbna tylko ich 
część uskutecznić zdołała.

Z postępem więc zachodzącym we wszystkich 
stosunkach wymiennych, wyrobiły się też rozmaite 
formy kredytowe. Formy te zabezpieczają jak naj­
zupełniej późniejsze uskutecznienie wypłat, ich zna­
ki zastępują tymczasowo rozporządzalną gotowiznę 
w ręku przyjmującego je , a sprawiają ten skutek 
wielkiej doniosłości, że się wymiany wszelkiego ro­
dzaju odbywać mogą w nieskończonej ilości bez 
najmniejszej przerwy, którąby potrzeba dostawia­
nia monety co chwilę stawiała. Następne realizo­
wanie wypłat odbywa się znów swoją drogą, na 
której ciągły postęp dąży stale do jak największe­
go uproszczenia manipulacyj, z obmyślaniem takich 
rodzajów czynności, które sumę rzeczywiście usku­
tecznianych wypłat redukują do najmniejszych roz­
miarów , zamieniając te ostatnie ile możności na 
wzajemne kompensacye. Szczyt tego udoskonalenia 
widzimy na wielkich targach pieniężnych w tak 
zwanych salach przenoszeń, w których, przez wy­
miany wzajemnych pretensyj, umarzają się drogą 
bardzo krótkich czynności wypłaty sum, na których 
gotową wypłatę nie tylko nie podobna byłoby ze 
brać wystarczającej ilości gotowizny, ale marnowa 
nie drogiego dziś już czasu i koszta transportu 
wania tych sum byłyby nader wielkie. W samym 
„clearing house" w Londynie, kompensują w ten 
sposób blisko 100 milionów funtów szterlingów 
t y g o d n i o w o .

Między ostatecznościami używania wyłącznie go 
towego grosza w czynnościach handlowych i innych, 
a zredukowaniem całego obrotu cyrkulacyjnego do 
prostych kompensat w sali przenoszeń, leżą po­
średnie szczeble rozwoju środków cyrkulacyjnych. 
Temi, jako obchodzącemi bliżej nasze stosunki, 
które nad pierwszą ostateczność już wyrosły, a do 
drugiej jeszcze nie dotarły, zajmiemy się szczegó­
łowo w dalszym ciągu obecnych uwag naszych. 
Wchodzi mianowicie w ich zakres: obrot weksli, 
znaczenie asygnat bankowych bezprocentowych (bi 
letów bankowych), asygnat bankowych opropento 
wanych (cheeque), książeczek zaliczkowych i t. p 
W stosownem użyciu każdego z tych środków cyr­
kulacyjnych, odbija się stopień finansowej dojrza­

ło ś c i ,  o b jaw ia jący  się  w m niej lub  w ięcej w ła śc i­
w ym  s to su n k u  p u b liczn o śc i do sw ych finansow ych 
in s ty tu cy j k ra jow ych . Z akończym y zaś sze reg  uw agl n s t y mu y j  ,-------- ,  . l i i
nw ,v«-li wykazaniem ich  p raw d  iw osci n a  bankach 
.szkockii h  i udziale , ja k i  w > h  . b ra t ach  la erz,- 
c e la  lu d n o ść  szko< k a  z  w ie lką  < orzyscią, d la  ku ilu - 

y i zam ożn ośc i k ra jow ej.

Wieliczka 19 grudnia. Pszenica 6 '2 5 , żyt< 
5 .— > jęczmień 3 '0 4 , owies 2 '— , ziemniaki 1 \ > 0  

€2oi'Iic*e 18 grudnia. Pszenica 6  40, żyto 5;- 
jęczmień 3 ’40  do 3"60, ziemniaki 1 80.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 2 Ogo grudnia.

P o s a d y :  Inżyniera wyższego w namiestnictwie
(1300  zł.), podania do 1 0  stycznia.— Dwóch służących 
pocztowych (350  zł.), podania w 4 tygodniach. W o­
źnego w sądzie obw. w Strzyżowie (250  zł.), • podania 
w 4 tygodniach.

L i c y t a c y e :  W  sądzie pow. w Drohobyczu d. 23 
grudnia licyt. egz. realn, N. 400 w Borysławiu, d. 20 
stycznia realn. N . 1 95 w Drohobyczu.—  W sądzie pow. 
w Eopczycach d. 6  lutego licyt. egzek. realn. N. 163 
w Woli Ocieckiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski o wpisaniu
firmy „Spółka właścicieli ziemskich dla budowy machin 
i narzędzi rolniczych Eusocki, B ali spółka".

Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w Kalwaryi Józefa Sta
rzyńskiego mł., aby się w ciągu roku zgłosił do spadku 
po ojcu swoim Józefie Starzyńskim, ekspedytorze poczto­
wym w Izdebniku. —  Sąd pow. w Eopczycach Iwana 
Iwaszko, aby się zgłosił w przeciągu roku do spadku 
po ojcu swoim Andruchu Iwaszce zmarłym w r. 1849

PRZEGLĄD p o l i t y c z n y
D ąm m  tdsgrajksnuL

^ W e r sa l 19 grudnia wieczór. W dalszym cią­
gu obrad budżetowych, zgromadzenie narodowe 
odrzuciło 461 głosami przeciw 153 poprawkę B o n ­
n e t  a, żądającą, aby postawiona w budżecie cyfra 
93 milionów, jako preliminowany podatek od pło- 
lów surowych, zapisaną była tylko dla pamięci. 
L a r o c h e t t e  cofnął swoją iuterpelacyę o piel­
grzymki do Lourdes, zadowolony będąc odwoła­
niem burmistrza i przeniesieniem prefekta w Nan­
tes. Minister spraw wewnętrznych G o u l a r d  o- 
świadczył, iż bierze na siebie odpowiedzialność za 
odwołanie burmistrza w Nantes, które sam za­
rządził.

(Paryż 20 grudnia. Według obwieszczenia mi­
nistra skarbu opodatkowanie zagranicznych papie­
rów wartościowych, kotowanych na giełdzie live 
Francyi w obieg puszczonych, polegać ma na tych 

I samych podstawach, co opłaty stęplowe i od przeme- 
sienią własności; zatem liczba tytułów wartościo­
wych podlegających tym dwora ostatnim opłatom, 
będzie zasadą obliczenia podatku dochodowego.

M adryt 19 grudnia. Senat uchwalił sta­
nowczo projekt ustawy o uposażeniu duchowień­
stwa. . .

M adryt 19 grudnia. Kryzys mimsteryalna 
skończona G a s s e t  y Artema oraz Ruiz G o m e  z 
ustępują z gabinetu; natomiast M o s q u e r a  obej­
muje ministerstwo kolonij, Mannel B e c e r r a  robót 
publicznych, E c h e g a r a y  skarbu; minister wojny 
C o r d o b a  późuiej ma wystąpić z gabinetu.

B u k a r esz t  19 grudnia. Izba obradowała 
już dziś w sekcyach nad ustawą o połączeniu ko 
lei rumuńskich z zagranicznemu

P)'zyjechali do Krakowa od 20 do 21 grudniu.
HOTEL KRAKOW SKI: Koman hr. B niński z W ro­

cławia, Jan  Chróścichowski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Seweryna O rska z Drezna, Józef Trompczyński z Po­
znańskiego, Edward Gojski własc. dobr z Kongresówki.

HOTEL W IKTORYA: Fryderyk Olex dyrektor kolei 
Łódzkiej, Teodor W iśniewski z K ongresów ki, Hoffmann 
z Granicy, Ju lian  Penkala kupiec z Warszawy, A leksan­
der Poll wł. dóbr z Rosyi, Józef Rawicz właś. dóbr z 
Warszawy, Henryk Turnau z Dobzcyc, Gustaw Kokoszka 
kupiec z W iednia, B. H. Szaniewski z W arszawy, W ła­
dysław Markowski wł. dóbr z Ukrainy, Stanisław  Mar­
kowski wł. d. z Ukrainy,, Stanisław Dolański wł. dóbr 
z Grembowa, J .  N orbut z Galicyi.

HOTEL PO LSK I pod BIAŁYM ORŁEM: Zofia Zu­
brzycka wł. d. z Kongresówki, Ludwik Skorupski k as je r 
z Rogowa, Teofila Jarzym ska wł. dóbr z Kongresówki 
Emil A rtl kupiec z Mysłowic, Józef Januszewicz z W ar­
szawy, Józef W iesiołowski z K ongresów ki, Ignacy H a- 
łatkiewicz wł. d. z Galicyi, W ładysław Ostrowski inży­
nier z Poznania, Jan  W eibner kupiec z Rosyi, Ludwik 
Kociński z Poznania, Tadeusz Matuszewski z Odessy.

(Nadesłane).

Zwraca się uwagę na zamieszczone drugostronnie 
ogłoszenie p. Leona Feintucha w Krakowie i Lwowie.

(Nadesłane).

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa­
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są  najniższe w całej monarchii. Każdy potrze­
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
przyjedzie do W iednia, niech osobiście będzie w tym  han­
dlu* Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

(Nadesłane).

Dowiadujemy się, że słynnie znany wiedeński dziennik 
Wanderer pozyskał w tutejszem  mieście kilku stałych 

sprawozdawców, którzy dziennikowi temu o wszelkich 
tutejszych zdarzeniach regularnie donosić i takowe roz­
bierać będą. Przy tej sposobności nie zawadzi polecić 
Wanderera jako dobry, pewny i zupełnie niezależny 
dziennik, tem w ięcej, iż pomimo swojej obfitości mate- 
ryałów teraz niezawodnie n a j t a ń s z y m  je s t ze wszy­
stkich wielkich dzienników wiedeńskich; prócz tego zaś 
zdaje się rozporządzać stosunkam i, które ostatniemi 
czasy umożebniły wykrycie zajmujących rzeczy. Również 
chwalą bardzo rady na polu gospodarczo-ekonomicznem 
i wskazówki w handlawości i skarbowości, które tenże 
Wanderer podaje.

(Nadesłane).
P P . J .  Ś l i w i ń s k i  i S p ó ł k a  ogłosili, że przyjm ują 

| ogłoszenia do dzienników galicyjskich, i między innemi 
wymienili także Gazetę Narodoioą. Wydawnictwo Ga­
zety Narodowej oświadcza, iż nie dało upoważnienia 

Ipp. Ś l i w i ń s k i e m u  i S p ó ł c e  do przyjmowania ogło­
szeń dla Gazety Narodowej.

Sprostowaliśmy wczoraj jedno fałszywe donie­
sienie Gazety Narodowej o zachowaniu się posłow 
naszych podczas konferencyi ministeryalnej. Inne 
także wiadomości o obradach delegacyi polskiej 
są niemniej pozbawione prawdy. Wiadomo nam 
bowiem, że delegacya nie odrzucała żadnych wnio­
sków pp. Grocholskiego i Zyblikicwicza, ale prze 
ciwnie przyjęła i to bez żadnej walki wniosek o 
statniego posła , aby ministerstwu dac odpowiedz, 
że na podstawie komunikacyi udzielonej teraz de­
legacyi, do układów z rządem przystąpić nie mo­
że , przy czem utrzymała się więcej tylko stylowa 
niż istotna poprawka Dra Czerkawskiego, aby za­
miast wyrażenia: „na podstawie komunikacyi",
wypowiedzieć: „na podstawie bezpośrednich wybo­
rów." Przedstawienia całej sprawy w Gazecie są 
jakby tendencyjnie mijające się z prawdą, a to 
zapewne, aby wyprowadzać wnioski o stanowczem 
zerwaniu wszelkich układów z rządem, kiedy znowu 
rzecz ma się inaczej, albowiem delegacya uchwa - 
lila nie wchodzić z rządem w układy na podsta­
wie wyborów bezpośrednich, ale nie zamknęła wcale 
drogi porozumiewania się na podstawie komuni- 
kacyj innego rodzaju, gdyby rząd takowe przed­
stawił. Odpowiedź też delegacyi odniesiona mini­
sterstwu przez posła Zyblikiewicza dalej iść nie 
mogła, jak sięgała uchwała „Koła", a  jest zu­
pełnym fałszem rzucone na posła krakowskiego 
podejrzenie, jakoby zmienił samowolnie odpowiedz 
koła wobec rządu , co ani się ze znanym cha­
rakterem posła, ani w ogóle z godnością poselską 
nie zgadza. Oczywistość zaś onego fałszu z tego 
najlepiej przebija, że poseł Zyblikiewicz tego sa­
mego dnia zdając sprawę Kołu z udzielonej mini­
strom jego odpowiedzi, nie był przez żadnego ko­
legę zagadniony, jakoby odpowiedź Koła przed 
stawił inaczej niż była uchwalona.

Ciągle jeszcze krążą bajeczki po dziennikach 
wiedeńskich tyczące się konferencyi rządu z dele 
gacyą polską, chociaż zdawaćby się mogło, że ca 
ła  sprawa już dostatecznie wyświecona, żadnej nie 
ma wątpliwości tak co do stanowiska ministrów 
jak delegatów. Tymczasem prawią duby Vaterland, 
Pester Lloyd, gdy inne powtarzają je za niemi, 
jakby na wyścigi. Na to nie ma rady, skoro wy­
rażają wątpliwość, podejrzywają prawdę, a powta­
rzają bajki jak rzeczy pewne, przez zamiłowanie 
bajek. De gustibus non disputandum.

H r. Andrassy wyjechał onegdaj z Cesarzem do 
Pesztu. _

Sejm pruski odroczył się we czwartek do 7gp 
stycznia. Na ostatniem posiedzeniu wniósł mini­
ster handlu projekt uzupełnienia sieci kolei żela­
znych, jak wymienił telegram wczoraj przez nas po­
dany, która kosztować będzie bez m ała 185 mi­
lionów tal. Głownem zadaniem tej sieci jest stwo­
rzyć najkrótszą drogę od wschodniej do zachodniej 
granicy, od Ejdkun do Metz, aby w potrzebie a r ­
mia pruska mogła być przerzuconą łatwo ze wschodu 
na zachód i z zachodu na wschód.

Ostateczne uporządkowanie stosunków w gabi­
necie pruskim w skutku złożenia prezydencyi jego 
przez ks. Bismarka, nastąpi niebawem, a zarysy 
przyszłego gabinetu mają być o ile można te same 
co dotąd ; główna bowiem myśl polityczna^ leżała 
nietyle w osobach ministrów co w podniesieniu kan- 
clerstwa i usunięciu Rady związkowej jak i kan-

cler -twa z pod wszelkiego wpływu ministenum pru­
skiego. Jak donosi Spenersche Ztg_ 1 Kreuz Ztg, 
cesarz Wilhelm nie przyjął dymisyi jenerała Roona 
jako ministra wojny, a ta ostatnia gazeta mowp, ze 
powierzoną będzie temuż jenerałowi
rninisteryum pruskiego; m im sterzasrołinctw aSel
chow  n ie  o trz y m a ł je szcze  odpow iedz i n a  sw oje1 po

d a n ie  się  do  dy m isy i “ ^ ^ ^ n a  Wóry"
w agę n a  p o w ró t p raw d o p o d o b n y  je n . , 7
miał n a ra d ę  z B ism ark iem . T a k  w ięc k a n c le rz  ni _ 
rn ieck i z a rz ą d z a ć  b ęd z ie  sp ra w a m i p o li y 
ca ły ch  N iem iec , a  m in is te r  w ojny  p rzew odn iczyć  
rów nocześn ie  a d m in is tra c y i P ru s  1 sp raw o m  m 
ta rn y m  ca ły c h  N iem iec , gdyż te  sk u p ia ją  się  w 0 - 
sob ie  C e sa rz a  ja k o  n acze lnego  w odza s i ł  zb ró j ) 
n iem ieck ich .

Z powodu usunięcia się kanclerza od przewo­
dnictwa w gabinecie pruskim pisze Kreuz Ztg'. 
miar ten kanclerza nabawił trwogą kościelnie li­
beralną partyę. Obawiają się bowiem, za,pewme 
słusznie, aby te operacye, które na polu ma- 
wodawstwa pruskiego rozpoczął minister Dr fiaiK, 
nie utknęły bez poparcia dotychczasowego prezesa 
ministrów. Dotychczasowe początki parlamentarne 
za obecnej sesyi sejmowej me dają wielkiej pe­
wności pod względem próbek prawodawczych p. 
Falka: całą nadzieję pokładano w po wiocie -.
Bismarka. Najnowszy wzrot me zdaje się ,sPrzW“c 
ożywieniu tych nadziei. My oczywiście nie “ jęli­
byśmy powodu smucenia się z następstw tej Kry­
zys ministeryalnej." Gaz. Krzyżowa 
tem, że rząd pruski pozbawiony takiej podp y
jak Bismark, nie będzie miał siły przeprowadzić 
ustaw antikościelnycb. Wszelako z izbami ta y 
mustrowanemi nie potrzeba wiele • zachodów. Dosc 
powiedzieć im, że rząd chce, a uchwalą jszystko.

Ponieważ prawie wszystkie ciała prawodawcz 
rozeszły się na święta, przeto znika znaczna częs 
zajęcia, jakie one budziły. Zgromadzenie naro­
dowe francuskie będzie miało jeszcze do P 
siedzenia. Głownem jednak ogniskiem 
misya 30tu. Jak donoisła Indep. belge, podkomitety 
tej komisyi, z których, jak wiadomo, jeden zajmuje 
się wnioskiem prawicy o odpowiedzialności mi 
strów, a drugi projektem całkowitej refo™y ko ‘ 
stvtucyi przyjętym przez Thiersa, me złączyły s ę  
z sobą, jak tego domagał się Arago, lecz ow.sze“  
wniosek Arago był powodem do zapasow między 
Broglie, Ernoul i Batbie _ Dla tego prawica,, jak 
się zdaje, czując się silniejszą, me myśli o

100 
100 rub, 
100 UL 
1 izt.
1 sst,

K o r a  f> m p le s * © w
EŁjf»5ł«&w  2 ; grudnia.

(Wartość kuponów do 2 i  grudnia 
flrsbro austryackie za 100 zlt. 
Kupony sr. płatno ,
Buble ros. papierowo,
Talary pruskie 
Dukaty austryackio , 
Hapoleondory t
Ofchg. indemn. gahe. „ A . 100 
i% listy zast. ,  *
**/» * * . » * 
t*A * hipot. * *.
t y .  „ s*M .te*d w*
4%'obft. poLkołsiWfg- ,  -  • -

Afcls a .A 0 .fF .i« a/s*
* fe doi Karol* nad* , sir.
,  „ Lwow.-Ozern. * * 00- „ W*isz.-Wied. za r. 60
*/, listy zast. Kr. Pol. I »er. 100

R* " " " zarsr.1009 '*> * W » * 1 1AA4% „ likwidae. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Bumuńsk. tal. 100

i  pl@mfę€3iy.

i
Y&

2 0  grudnia.
bank- 
sreb. 

Austr.

1% zjednocz, dług pans. 
»*/. .  .  .

„ Oblig. indemniz. mz. 
czeskie

» .   ̂ węgiersk,
„ ,  » gałicyjsk.
* .  „ bukowm.
* „ ,  sieimiogr.

fośycska głodowa gslicyisk*. . 
5%  wggieroka pożrcrAa k o l ova

(po 800 Jrank',) 130 złr.. .

żądają vartva

U 9 25 06 2 >
108 25 107 25
i 49 5<ł i48 50 .  —

165 2 ; .54 25 —
5 24 5 14 —
8  84 a 78 —

78 — 6  75 -  RM/,
74 75 13 50 1 9
SO 25 79 - 2 39
8* 75 8 25 1 86 2/3
95 - »3 75 2 86%

101 75 99 - 2 86%
02 — 99 55
*7 — ,4 i  91

245 - 941 - 33 82 V,
30 50 27 10 5 0 %
49 50 47 - 1 44'/-

102 25 UO 5) 1 43'/;
95 25 33 50 i  —
S4 25 92 50 2 —
94 25 32 50 2 50
79 25 78 - -  2 i 1/.
457, 43 V, —

66 75 *6 65
70 3 70 2! ■ - .

95 — 34 ~
96 — 35 .VI
74 50 79 -
76 50 76 —
76 — 75 50

i 77 50 77 —

| 100 - 99 75

L isty zastawne. 
fc’/s Banku naród, losy
4 „ galicyjskie . . . .
$ .  ,  . . . .
6 „ gal. sak i kred. w io l 
1 „ wggiersk. losow. . .
5 „ zakł. kredyt, anutr. 
i ,  zakł. kredyt, austr.

spłacał, w S3 lat. . 
i  Dorni. pań. 120 złr.

Pośyaki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1833 

.  18S4 
.  18*0

V. losć-w pośyss. auatr.
państw. 1860 . . . 

Loaf poSyesit. a t . 1864 
„ prem .poi.w §gier..
* Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
,  żeglugi parowej .

na Dunaju . .
„ księcia Salin . .
„ „ Palffy . .
* ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
* miasta Budy . .
,  ks. Windischg
„ hr. Waldstein
„ hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

Alce. banku i przem. 
Banku naród, austr. . .

fskładu kredytowego . 
e(ringi parów, na Dun. 

Kolei północ. Ferdynada

żądają piacą

90 20 20 -

ao eo
95 -  
86 BO 

100 75

8G -  
94 -  
86 -  

100 50

88 50 
116 -

88 -  
115 -

302 — 
96 25 

1C2 —

300 — 
86 — 

1)1 75

124 -  
142 80 
100 50
31 -

18) —

1?3 — 
142 -  
100 -

30 -
188 50

97 -  
41 — 
27 25 
39 50 
31 -  
30 — 
23 50 
23 75 
18 ™ 
14 75

S6 — 
40 -
26 75 
38 50 
30 — 
29 — 
23 -  
23 -

24 50 24 -

863 — 
332 —
628 -  

2155

962 -  
331 75 
676 — 

2150

jiądają,

Kolei rządowi) fe. a. •
„ zachodu, c. Mżbtet?
a Pardubickiej
„ Południowej , •
„ Galicyjskiej . .
B Ozerniowickiej
,  Albrechta . . .

Kolei węgier. półn. w*eh. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Ako. kol. Alf. framańskiej
„ „ KoBzyeko-Bogum
a „ Siedmiogrodz.
n „ Cisańskiej . .
„ B wschód, węgier.
„ a snstr. północno-

zachodniej 
* „ fra n s , Józefa

Absyn hanhn'&nglo-austr.
„ „ anglo-węg.
* aaatry&ck. ogóln. . 
a Zakł. kredyt, węg. 
a banku franko-austr.
.  a węgierskiego
a .  galic. d. handlu

i prz. w Krak.
,  * kraj. gałicyjsk.

we Lwowie 
,  wied. 4. obr. płodów 
» gaJicyjs. hipoteczne 
a anstryac. związków.
,  dla obrotu ogólnego 
,  Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie . 
a rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach .
„ 400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

a Koszyoko-Bogumiń.

533 -  
546 50

1:8 50 
219 — 
152 -

156 50
168 50
169 -  
184 -

245 — 
133 25

212 50 
315 — 
319 25 
101 50 
353 — 
181 -  
131 50 
103

płacą

331 -  
245 59

188 -  
328 — 
150 -

156 -  
167 50
163 50 
183 —

244 -
132 75

511 50 
215 — 
118 75 
101 
352 
180 -  
131 — 
102  -

302

215 50 
249 -

77 60

91 50

301

215
248 -

77 40

74 
f l  25

Pr W^omisyi inaczej pojmują utworzenie Izby wyż­
szej aniżeli system dwuizbowy przypuszcza. Ada­
mem jej Izba wyższa byłaby tylko pewnego ro­
dzaju delegacyą zgromadzenia narodowego  ̂ prze­
znaczoną do prowadzenia kontroli rządu. Był y 
zatem pewien rodzaj „wydziału krajowego znan - 
go w sejmach austryackich, ale pod pewnym wzg ę 
dem wyższą od Izby instancyą. . w

Nie znamy powodu przesilenia mimsteryamego w 
Hiszpanii, które zakończyło się częściową zmianą 
ministrów. Zdaje nam się, ze ZoriHa chciał: ę
wzmocnić, aby przeszkodzie powrotowi do władzy 
unitaristów, gdyż nowi ministrowie należą do naj 
twardszych demokratów. Może tez na ę 
wpłynął mesaż prezydenta Granta, w ,kto£yi£,r ‘ 
coną była Hiszpanii rękawica z powodu Kuny.

Ostatnio depesze telegraficzne „Czasu/ 1
W e r sa l 21 grudnia. Zgromadzenie narodowe 

uchwaliło cały budżet. Rada municypalna w N a n ­
t e s  złożyła mandaty z powodu usunięcia z urzę­
du burmistrza przez ministra spraw wewnętrznycn. 
Dymisya jej została przyjętą. .

B u k a r e s t  21 grudnia. Izba uchwaliła jedno­
głośnie złączenie kolei rumuńskich z rosyjskiemi 
pod Skule nami. Rozpoczną _ się rozprawy szczegó­
łowe nad złączeniem z kolejami austryacko-węgier- 
skiemi d. 23 b. m. tj. w poniedziałek^_____

W i e d »ń d. 21 grudnia godz 4 
4% ziedn- dług paMwsi banku. 66-65. — .
oblis u&fistwa w srebrze 70 60. — Lossy s s.
101 50. — Akoye bank-i 969. — Akcye kredytowa 
333 50. — Londyn 109 50 — Srebro 108 80 — 
Dukat —. — Lombardy 189-— — Losy * 
1864 142-—. — Akoye franeo-aastr. 132 7u. — As- 
połeondor 8-76. — Akcyo kol. gal. E^ola La- 
d-i-iim 228-50. —- Ałrcye kol. Lwows- - Czerno*. 
150• — Akoye kolei półncc.-wschod. 158-— Akcye 
banka związków. (Yereiasbank) 216 50.— Ofchp&cye 
indemmzu gał* 76*—. — Afecy© fe&nku wi6a6a* dla 
obrotu oRÓln. 247 50. — Akcye 822*—
Akoye kolei rządowej 333-—. Akcye kol 
1 7 5 ?_. _  Akcye kol. Rudolfa 167 50. -  Tram­
way 341-—. — Akcye banka budowy 194-—. — ASt­
oro kolei wschód. 121-—. — Akcye banku ang*o- 
węgiersk. 101-—. — Ako kolei zjed. 266-50._— Lc- 
sy tureckie 77'—- .— Losy prom. węgiers. 100 io  ™ 
Akcye kolei bogumińskiej 184-—. — Akcye ikc lei 
ces. Elżbiety 245 —.— Akc. kolei pół.-zach. 212 75 

Usposobienie giełdy: zadawalające^___
BKBAKTOB OnrOWIEDZIALNV I WYDAWCA

A n t a m i

żądają

Kolo! Om. Ełib. 5*/. m  
b (sr. prta. 100 d r . w, s.
* (Smii. 1863) .  „ .  

K oki rsąd, S i  500 fc.
* b Im ię. 1867 

Kol. poredsio. S i  500 fr,
,  Bony 1870-1874 «%
* pół. O. F, 100 sir. m. k. 
b b n s» 100 fl.w.a.
* . w  sreb. 5e/o w. ».
* sachodn. Czesie, za 

100 fl. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5*/» — su. 100 fl, .
* w srebrze *

„ GssL Kar. L.S00 S ,w .a,
(w srebrse *%  100)

Kol. Gal. Kar, L. Bmk. II.
„ Lwow.-Oss. po 800 i ,
(w srebrze 5e/o sa 10°5 

„ b ,  Em isja 1367 
Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 
b ks. Rudolfa po 300 fi.
(w srebrze 5%  100 fl.

półn. czesk. po 300 fl. 
(w s.rebrze 5%  za 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dnn.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . • 

b dukat na wagę . 
b obrączkowy 

Złoto marec-. . . 
Napoleondory . . • 

Fryderyki , .  . • <

109 25

89 -  
83 -  

102 50

?6 50 

101

74 50 
83 -  
87 75

S3

94 50

5 19

fl 78

90 50 
88 -

122 -  

108 75

88 50 
87 -  

102  —

96 -

100 60
98 - r

87 50 

92 5G

93 50

5 17

8 79

Luidorj (niemieokie). 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  19 grudnia

Dukat holenderski . . 
b cesarski . . •

Półimperyał rosyjski .
Bubel srebrny rosyjski 

b papierowy .
Talar pruski . . . .
Listy s. Tow, te . gal. 6% 

b « .  . 4 %
b zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup.
Akcye kol. galic. b. kup.

b » lwows.-czern.
b Banku hipot. gal.

[ Warszawa I I  grudnia

Listy zastaw. 1 ser. rub. 2B » * » »
kupon ,

b * nowe »
kupony ,

„ likwidacyjne ,  
kupony »

I Kolej warsz.-wiedeńska . 
,  ,  bydgoskiej,

* tereipolskiej 
,  .  łcdikiej .

żądają

108 80
108 75109 25
1 64*°

Rzeszowa

z Przemyśla

79 50 
13 -
88 50 
76 25 

227 50 
148
240

80 20 
74
89 20 
77 -  

229 50 
150 -  
242

94 40
93 3) 93 —

93 30 

78 81

72 25
.16 50
i  08 -109 —

Fooiągi osobowe
na kolejach żelaznych

[w kier. z Krakowa do Lwowa: 

Krakowa do Lwowa

|z Tarnowa . ;
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

|z Krakowa do Wieliczki |p ^ y  

|z Wieliczki do Krakowa

mięszany

[ze Lwowa do Krakowa (odch.

;e Lwowa do Brodów 

Iz Brodów do Lwowa

Ize Lwowa do Czerniowiec
z Czerniowiec do Lwowa (odchj 
|z Czerniowiec do Lwowa (przy.
|z Wiednia Ho Krakowa (odch.

dto pociąg mięszanyl 
Iz Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
[z Krakoiva do Wiednia (odch. 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mięszany

|z Krakowa do Warszawy (odch. 
Krakowa do Wrocławia (od.

osobowyPociąg
ospieszny Pociąg 

wieczór 
g. m.

Pociąg
przed połwieczór 

g. m.

10 3611 13
r, 10 50

r. 6 54
w. 6 54
przed, poi w nocy

11 30
11 3912 10

wieczórrano

„ 6 54

poc. mię

r. 9 22

.11 45
ip!2 15
.12 37r. 10 40

pp. 5 30

p. 11 59
r. 5 46

„10  10
wieczór 

7 29
rano
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W O P T 4 B 7  Towarzystwa Muzyczne 
OM lUljliilUJ g0 Krakowskiego D y re k c y a  

Kasy Oszczędności Krakowskićj
zawiadamia, iż stosownie do uchwały Wydziału wielkiego z dnia 14 Grudnia 
1872 r .,  procenta od wszystkich wkładek, tak dotychczas 
złożonych, jak i na nowo do niej wnoszonych, obliczane będą Od 
dnia 1 Stycznia 1893 r. w stosunku 6 od sta rocznie.

Kraków dnia 20 Grudnia 1872 r. (2213-1-2)

„IW 1J Z  A
urzęduje co dzień od godziny 12 do le j 
w lokalu Towarzystwa, Rynek pod L. 35 
pierwsze piętro. (2235)

W lasach fPaństwa Lipowiec kiego
jest około

Dnia 7go Stycznia 1873 r. i nastę­
pnych odbywać się będzie od godz. 8 ej 
z. rana w Biurze Zleceń A . P .
Świerczewskiego w Krakowie, ul. Szew­
ska, na następujące przedmioty: 

Meble, sprzęty, kasę ogniotrwałą, 
garderobę i bieliznę męzką i damską, 
bieliznę stołową, dywany, brązy, zegary, 
zwierciadła, kosztowności, książki; dzie­
ła  sztuki, jakoto : starożytności, obrazy 
olejne (Powrót wygnańców Streitta), ry­
ciny i t. p.

Przedmioty te można będzie oglądać 
tamże przed licytacyą. (2085-3-3)

przeznaczonego do zmiany innego ro­
dzaju uprawy, do sprzedania.

Chęć kupna mający zechcą celem porozumie 
nia się udać się do Adminisracyi dóbr w Męt- 
Jcoiuie, otatuia poczta Lipowiec. (2233-1-2)

Asystent Farmacji
1873 r. w jednej z Aptek Krakowskich 
lub na prowincyi. —  Oferty przyjmuje
pod literą JW. B .  w L e ż a j s k u .

(2228)

Zum Mozart. w Księgarni A. F i e d le r a
w WROCŁAWIU, 

wys z ł o  wł a ś n i e :

^  LoleM fiber die k w i

ZEIT

1 DO

bardzo taniego zabnpna
Skład inodnycli towarów dam­
skich Schmolllnger <l' Eybock, 
w Wiedniu, Stadt, Freisingerstrasse N. 4. 
Godło firmy* Tania ale częsta 

sprzedaż.Oyrekcya.
znajduje się u

F I L I P A  F R O M M A
fabrykanta zegarków 

w Wiedniu,
Rothenthurmstrasse N. 9, gegenuiber 

der Wollzeile.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo­
wane, sprzedają się z piśmiennóm pię- 

cioletniem poręczeniem.

Śliczna jesień nigdy nie sprzyja handlowi. 
Fabryki są napełnione i nie dziwota, że te­
raz taniej można kupować, aniżeli przed porą 
letnią. Możemy korzystać ze spo­
sobności i polecamy bardzo pię­
kne i n a j ś w i eż sz e  towary o 
85% taniej niż każdy z naszych współzawo­
dników. Próby przesyłają się chętnie o- 
płatnłe do łaskawego przejrzenia.

(2048-5-6)

C e n a  5 Sgr .
Dziełko to przyczyni się wiele do u- 

sunięcia n i e s t ó s o w n e j  o bawy  
Cholery. Długoletnie doświadczenie na­
byte podczas zarazy cholerycznej, nau­
czyło używać środków z dokładną korzy­
ścią, i byłoby godne polecenia, aby środ­
ki te  przez lekarzy, jako też niedoświad­
czonych używane były. (2174)

ist ein Yollstandig unabhangiges altrenomirtes und ehrliches Blatt f  
welches fiir die Gleichberechtigung aller Yolker Oesterreichs, fur A  

Freiheit, Wahrheit und Gerechtichkeit eintritt.
Der „Wanderer" kampft gegen die Liige, gegen die Halbheit, 

gegen diê  Korruption, in welchen Formen sie immer aufrete, er

Ceny w wal. austr.

SREBRNE ZEGARKI:
I  srebrny zegarek cylindrowy „ .

z łańcuszkiem...............  8  1 0  1 2
I  srebrny zegarek cylind. z brze­

giem złoconym i łańcuszkiem 1 °
I  srebrny zegarek cylindr. z kry­

ształowym szkłem i łańcusz. 1 0  1 °
I  srebrny zegarek kotwicowy

z kryształ, szkłem i z wyra- 
bianemi skazówkami i łańcusz. ^

I  pięknie pozłacany srebrny ze­
garek damski z długim łań­
cuszkiem pozłacanym na szyję ^

I  srebrny zegarek kotwicowy ze 
szkłem kryształowem, podwój­
ną kopertą i krótkim łańcusz. ^5

1 remontoir „Prince of Wales11 
ze szkłem kryształowem, ze 
złota talmi z krótkim łańcusz. ™ 4°

I srebrny remontoir, bez kluczy­
ka do naciągania, ze szkłem 
kryształowem i łańcuszkiem ^ 33

I  srebrny remontoir z podwojną 
kopertą i szkłem kryształowem 34 40

ZŁOTE ZEGARKI DAMSKIE:
I Nr. 3 złoty zegarek damski

z dlngim pozłacanym łańcusz. 22 25 30
I Nr. 3 złoty zegarek damski

cylindr. z podwójną kopertą 40 45 50
I Nr. 3 złoty zegarek damski

kotwicowy z łańcuszkiem na
s z y ję ..........................................  38 45 55

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z łań­
cuszkiem na szyję . . . .  48 65 85

I Nr. 3 złoty zegarek damski
remontoir  ..........................  50 70100

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z po- ,o 
dwójną k o p e r t ą ...........................100 ‘30 150
ZŁOTE ZEGARKI MĘZKIE:

Złoty zegarek kotwicowy . . 35 45 50
Złoty zegarek kotwic, ze szkłem 

kryształowem . . . . . .  40 50 60
Złoty zegarek kotwicowy z po­

dwójną k o p e r t ą ........... 50 6  ) 70
Złoty zegarek kotwicowy remon­

toir z łańcuszkiem . . . .  6  ' 75 90
Złoty zegarek kotwicowy remon­

toir z podwójną kopertą i łań­
cuszkiem . . . . . . .  90 100 150
Szczególniki w zegarkach 

„REMONTOIR1*.
Remontoir, chronometr, z podwój­

ną kopertą • . . . . . . 250 400 800
BUDZIKI:

Budzik ze zegarkiem . . . .  5 6 7
Budzik ze zegarkiem i przyrzą­

dem do zapalania świecy. . 8  9  1 0

ZEGARY ŚCIENNE 
'z 5 letniem poręczeniem:

Do naciągania co dzień . . .  10 11 12
„ 8  dni . . . 16 17 18

,> „ „ „ „ z  biciem
godzin i '/ , godzin . . . .  30 33 35

Do naciągania co 8  dni i z bi­
ciem godzin i kwadransy. . 48 50 5 5

Regulatory miesięczne . . .  28 30 32
Zegary kantorowe . . . . .  10 15 20
Zegary dó kawiarń . . .' . 15 25 30
Zegary grające od 2 do 10 ka­

wałków .  ..........................  40100 2 0 0
Przeróżne zegarki dla kontroli 

strażników, chód kotwicowy, 
najlepszy istniejący, system . 60 4 5  48

Tabakierki grające . . .  . . 7 > /2 1 3  _
Neceserki do szycia grające . 15 20 30

Warsztat
DLA

Ten c. k, uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

Do końca karnawału sprzedaję po 
następujących c e n a c h  h u r t o w n y c h

za tuzin 3 złr.
Kwiecie pomarańczowe za tuzin bukie­

cików........................................ 1 złr.
Gwoździki . . . .  za tuzin 80 ct. 
R ó ż e ............................ za tuzin 50 ct.

(2160-3-12) E. Haslinger,
w Wiedniu, Kolowratring Nr. 14.

( (.w? ; w Wiedniu, n. Bezirk, 
' y W l  Krumbaumgasse Nr. 16.

Główny skład u wynalazcy, 
skład częściowy u W. LINZER & 

KLEIN, W o l l z e i l e  Nr. 6 .
Ostrzeżenie. Tylko te ochra­

niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-46-60)

Około

WG* 10 0
BILARDÓW

nowych od 200 do 500 złr. w. a. — używanych od *100 do 200 złr. wal. augtr.,
liilbniiAt

K i j ó w  b i l a r d o w y c h  ^
(2171-3-6) od 1 złr. 50 c. do 6  złr.

K u l e  b i lardowe
1 wszelkie inne potrzeby bilardowe bą zawsze gotowe na składzie do nabycia u

, , JA W A  K O T U L A ,
c. k. wył. uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, Rossau, rothe Lówengasse 5 .

Pastylki piersiowe
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I  LAUROWYCH LIŚCI, 
p p . G R I M A I I Ł T  &  € o m p ,
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 

stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (21)5-3-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berłinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiesśa.

OLLA PROSZKI  SEIDLICXIE,
upraszamy o podanie Pańskiego adresu, a opłatnie i darmo prześlemy obszerny

wszelakich przedmiotów znajdujących się x w naszym świeżo otwartym
Grand Bazar Metronole

18, Praterstrasse 18,
w H o t e l u  de  1’E u r o p e

różnych towarów norymberskich, galanteryjnych i zbytkowych, po nait: 
szych cenach. z  wysokim szacunkiem

n a a a  i n  i m  (n ®«8Cllbauill ł D e i l t s c l t .
_I!Z2£liY-ł£L— ...................   18, Praterstrasse 18, w Hoteln de 1’Europę,

Cena sztuki 
wraz z opisem 

użycia 
25 centów.

j&r—%—Aójj  ̂ Stare zegarki częstokroć dro- 
w G E L D /W  pamiąiki rodzinne, przyjmu- 

się do reparacyi i do odno- 
wienia, tak, źe wyglądają jak 

nowe. Ceny reparacyi z 5 letniem-poręczeniem 
A t. 1%, 3, 5 do 1 0 .

LISTOWNE ZAMÓWIENIA 
uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za 
zaliczką pocztową lub poprzednicm nadesłaniem 
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwróco­
ne zostaną.

Ceny moje są zawsze niżej posta­
wione niż wszędzie jak najtańsze, a  co się ty- 
czy najnowszych urządzeń odpowiedzieć mogę 
wszelkim wymogom ostatnich wynalazków i 
ulepszeń,

Wszyscy, życzący sobie zamówić mogą nowe 
zegarki.

Wszyscy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
JlL FROMM

FABRYKANT ZEGARKÓW, 
n i  Rothenthurmstrasse 9 

w W ied n iu .
Uprasza się zważać dokładnie 

na adres. (2025—10—16)

Mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE * p. Dr. Sawlezewskl aptekarz, p. JT. Trauezyńgkl aptek.

p. M. Jawornicki, p. J.Jahn; we LWOWIE p. C. Sehubuth. 
p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Bueker i pan 
Klein wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- w GLINIANACH p. Heim, w RZESZOWIE p J  Schaitei 
" f t  ir a - HUSIATYNIE P A. Burna- i Sp. P‘

„ BRZEZANACH Ad. Kordę- towicz, ........... „ SKOLE p. Liebesmann,
B R Ó D A C T T u  P M  T *  t  i  ”  JAW0K,0W IE W  L * L a c h ° -  »  S T A N I S Ł A W O W I E  p .  S t e -

»  B R O D A C H  p .  E d .  L i s k a  a p t . ,  w i c z  a p t . ,  c h e r  v  S e h e n i t z

Franżo?nnlBPan * P' M' S' " k a t i w * 1?  v  n iEv m’ ” STRYJU p. K. Krzyżanowski,
C U O R o n n w T P '  7  T ir " F LIS?V-p.- J- Puchalski, p. „ SUCZAWIE p. E. Botezat.

" P- y'  1 P* 0IszansŁi> - TARNOPOLUp. A. Morawetz
nicKi, n KOŁOMYI p. Daw. Kramer. i n Bnchelf;

" CHOROSTKOWIE p. Fel. „ LIMANOWIE p. Ant. Mul- „ TARNOWIE’p. W A T Wie-
Roszkiewicz apt., ler apt. W órcld

• " S “ CHŁ p, . S l :  • Ko' l*r'  - S S 0* 1" 011 ■*■ p"“ e'

: SffiBBSftfŁ iaac
„ DROHOBYCZUp.Kłeczków- „ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- I Z Ł ^
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Podziękowanie.
Na założenie Biblioteki przy szkole^Molej I 

w Dembnie, w Starostwie Brzeskiem, Szano­
wne Eedakcye czasopism krajowych- Przy­
jaciela domowego wraz z Pamiętnikiem’zasłu­
żonych mężów w Polsce, “ cały rocznik L taJ  
kże „Chaty z Nowinami" (i Kalendarzem), „0- 
piekuna dzieci naszych," „Włościanina," „Za- 
grody i „Djabła,“ po jednym całym roczni- 
ku swych pism —  tudzież Szanowna Eedakcya 
„Tygoodnika Katolickiego" w Poznaniu I. pół-1 
rocznik, dalej Szanowna Eedakcya „Zwiastuna 
Górno-Szlązkiego" i „Katolika wraz z Poradni­
kiem gospodarczym," cały rocznik I. w h. r. 
na prośbę podpisanych raczyły bezpłatnie u- 
dzielić.

Prócz tego Czytelnia nasza otrzymała w da-1 
rze następujące broszury:

emka księgarz we Lwowie, da­
rował 40 sztuk książek— WP. K. Okaz we Lwo­
wie, darował 7 tomów czasopisna „Dzwonka" 
i 17 egzempl. książek; prócz tego przyrzekł i 
nadal „Dzwonka" przesyłać. —  Zakład narodo­
wy imienia  ̂Ossolińskich we Lwowie, darował 
9 sztuk książek i dwa żądane formularze. —  
Także WWPP. Dr. Wł. Wisłocki i p. M. Twar­
dowski we Lwowie, darowali 8 sztuk książek.

Za to W am szlachetni Mężowie niechaj Naj-. 
dobrotliwszy Stwórca stokrotnie łaską Swoją i 
szczęściem nieustannem tak chętnie nagrodzi, 
jakoście się i Wy chętnie przyczynili datkiem 
swoim do oświecenia młodszych braci swoich, 
a których imieniem składamy Wam publicznie 
niniejsze podziękowanie, i polecając jeszcze na­
szą ubogą, trzeci rok istniejącą, Biblioteczkę 
i nadal Waszym łaskawym względom.

Dembno dnia 17 Grudnia 1872.
K asper Chodacki, naczelnik gminy.
M ichał Bileński, radny.

Jozef Osuchowski, nauczygiel i radny.

Nakładem .
F. II. Richtera we Lwowie

właśnie opuściło p rasę:

Wilkoóska Paulina, Opactwo 
grodzieckie,

powieść historyczna.
Cena 1 złr. 20 centów. (2165-2-2)

Poszukuje się do kupna
1 llflrPPlli ■* 500 morgów lub w ie -1 1 pal U clii IcM  cej, składającej Sie ze so-
sien lub jodeł, które są dosyć mocne, aby
byćprzerobionemi na drzewo budulcowe
lub deski, m /g -  oferty uprasza się nadesłać zna- 
czone: V* IŁ* 5 6 ,  do Bióra ogłoszeń I f a a s e n -  
s  t e i n  a  ft T o i l e r  a  we W r o c ł a w i u .

(2175-1-2)

Pasta pięknościl
najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwierdzony! 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszczków, plam w ątrobianyth, piegów i opale- f 
nia na twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychmiast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 

a jednak prawdziwe. Cena 85 cnt.

Mydło toaletowe “  jS&LSZ
likatność cerze, niszczy łupież, a po umyciu się f 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c.

C. k. uprzyw. płyn i proszek
desinfekcyjny, bardzo ważny środek podczas epi­
demicznych chorób, ja k : cholera, ospa, tyfus itd. f 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne 50 Sw™- Cena 
Atrament do znaczenia bie-1
lizny bez gumy. Cena 50 cent.

Maść niszcząca odgniotki;|
kilkoletniemi świadectwami już uznana z swej sku­
teczności, a wieloma publicznemi podziękowania­
mi zalecana.

Anosmina proszek “ ” S|
palcami.

M a C / k f ł  Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
xtJjU Z ilvai do zastąpienia małym dzieciom po­
karmu rzeczywistego, z zupełnem zadowolnieniem 
ordynowane przez lekarzy krakowskich.

Powyższe środki wyrabia J ó z e f  1 ' r a u -  
c z y ń s k i  aptekarz „pod Koroną11 w Bynku głó­
wnym w K r a k o w i e .

Również utrzymuje wszelkie lekarstwa zagrani­
czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu­
skie, Inchalatory, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
merye, Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy­
twory toaletowe francuskie. .

Wyroby podpisanego utrzymują we LWOWIE p. 
M i k o l a s c h  aptek. — w TARNOWIE p. R e i d  
apt. i p. T e n c z y n  apt.— w BOCHNI p. R e i s s  — 
w STARYM SĄCZU p. S c h a m e i t  apt.— w ŻYW­
CU p. KI o s k a  apt.

(1519-1--) J. Trauczyóski.

Przeciw cholerze
ICWina czerwone^f

p r a w d z i w e  i n i e n a ś l a d o wane .  
Vsslauer za wiadro złr. 20 
Of ner Adelsberger „ „ 1 8
Sexarder „ 1 6  i

wysyłam natychmiast począwszy od % wiadra za 
nadesłaniem gotówki lub zaliczką. Począwszy od 5 

wiader 5°/0 zniżki. 1

5.000 butelek szlachetnych win
tanio zakupionych od pewnej masy kon­
kursowej, wszystkie oryginalne, za porę- 

czeniem, jedna wielka butelka:
, _ Szampan francuski:

Aubertm & Co., Mum. & Co.........................zlr. 3-
Moet & Chandon, Clicquot . g.
L  Najszlachetniejsze wina 'Bordeaux: ”
St. Juhen, St. E s t e p h e .............................  i.i
Chateaux-Margaux, Talbot ■ . . .  . " 2-

„ Lafltte, Larose ” 2 -'
i> Najlepsze wina reńskie:
Liebfrauenmilch, Riidesheimer . . . .
Hochheimer, Markobrunner . . ”
Johannisberger, C a b in e t ..................... ..... ”

Hiszpańskie i francuskie wina na wety ”
Madeira, Sherry, M a la g a ..........................
Muscat-Lunel, Prontignan . . . .

(1776-16-) Wódki:
tum Jamaika, n a jlep szy ..........................
Jhartreuse, najlepszy, żółty i zielony . ”
Benedyktynka % but. 2 '/2 zlr. 1 but. . ”
Maraschino di Zara '/2 but. I '/2 zlr., 1 but. ” „ M
llp jro  jjln n li Handel win hurtowny, w Wie-1 
UuliOi 1 1UU11, dniu, Backerstrasse Nr. 8.

1-75
2-25
3-25

Otwierając oprócz mego Magazynu
istniejącego od lat szesnastu w Krakowie, w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką,

drugi takiż sam

A G A Z Y n o w o ś c i

O )

CD

we L w o w i e  przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego,
mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem :

Płaszcze gumowe,
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE,

od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach,

S # & 9 S C S »
P l B A i O Ł K I  (nowe Manchon),

CZAPKI,
K A L O S Z E  A N G I E L S K I E

męzkie i damskie, z futrem I bez,

Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 

Kapelusze składane
(Chapeaux mecaniques),

Koszule Hale, kolorowe, francuskie i oxford angielskie.
Kołnierze i Mankiety najnowsze,

Kamizelki męzkie do podróży i polow ania
Kaftaniki męzkie i damskie

wełniane i jedwabne,
POŃCZOCHY wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse k jour,

SKARPETKI JEDWABNE, WEŁNIANE i NICIANE,

Szczotki wszelkie do toalety, 
C Y G A R N I C Z K I ,

Pugilaresy, portmonetki,cygarówki i woreczki
ALBUMY i RAMKA DO FOTOGRAFII

SCYZORYKI, BRZYTWY i NOŻYCZKI,

Parfumerye francuska, angielską,
WODĘ KOLOŃSKĄ

i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 
Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów spro­

wadzone *)

KWIATY FRANCUSKIE,
WACHLARZE BALOWE,

Lornety teatralne (szkła achromatyczne)
w wielkim wyborze,

OKRYCIA I KAPTURY OLA DAM
francuskie i angielskie,

BIŻUTERIE W WIELKI WYBORZE,
Gorsety francuskie,

P łaszcze  d a m sk ie  (W a te r  p roof), 
Szale i M a  wełniane angielskie i francuskie,

CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE
Cache-nez wełniane i jedwabne,

Krawaty męzkie i damskie,
SZALE (HIMALAYA), 

P Ł E D ¥  AUTWIEŁSltlE,
Kołdry wełniane angiel. od 8 do 100 zł.,

Kufry, torby z urządzeniem i bez, do podróży.

CD

Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakuratniej odwrotną pocztą.

(2202-1-25) RtS* Geny stałe umiarkowane.
 —  „ LEO M  F E I I T I  C II.

’ ' ' la' Eugen Rimmel w Londynie powierzył główny skłacł perfumeryj angielskich dla całej Galicyi p. L eonow i FeintllOhOWi. ’

Dotychczas niezrównany!
cesarski i królewski

$  
prawdziwy

wyłącznie uprzywil.

O
oczyszczony

OLEJ pOW T Z WITROBTIPSOI
Wilhelma Haa^era w Wiedniu.

Badany przez pierwszych nąjsławRieJszych lekarzy, po­
lecany i zapisywany jako najczyściejszy, najlepszy, najna­
turalniejszy i uznany za najskuteczniejszy środek przeciw 
c ie rp ien io m  p ie rs i i p łu c ,  przeciw zołzom, liszajom, 
wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gruczołów, osłabie­
niu itd., jest do nabycia prawdziwy, je d n a  flaszka  Z«) 1 z łr .,  
albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Backerstrasse 
Nr. 12, albo też w dobrze znanych aptekach i handlach towarów 
korzennych państwa austryackiego, a mianowicie:

w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M. Skalskiego, F. 
G alew skiego, I .  Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, 
apt.; J. N. Waltera, A. M. Proppera, kupców;

w PODGÓRZU u J. Skakalskiego a p t.; w BIAŁEJ u E. Kelera apt., 
™ ? ngr^  S y n a  1 SP‘ kuP-5 w  BIELSKU u  J. A. Stańki apt.; w BO- 
^ Reissa apt ; w BRODACH u E. Liszki apt., M. S. Franzosa kup.;

w  2 a 1 Jeżewsk iego, F. Popowicza kup.; w BRZEŻA-
W. Kordeckiego apt., E. Morla, J. Marguliesa kup.; w BUDZA-

NOWIE u D. Jasińskiego a p t.; w CZERNIOWCACH n C. Altha, F. Krzy-
, żanowskiego apt., J. Schnircha, S. Merdingera, A. Tabakara, N. Agopsowi- 

™ w r 4 ep T0wi cza 1 Assakiew icza, W. Augustynowicza kup.; w CZORT- 
t ivt t.u Nossa WdowY apt-, M. Brennholza kup.; w HORODENCE 

a  A N ®u1bur?a aptv S. B Offenbergera kup.; w JAROSŁAWIU u Grossfelda 
& Wahrhaftiga kup.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w KOŁOMYI 
u D. Kramera, M. Bolchow era, J. S Friedmanna, S. Hermanna, H. Chayera

w t)  -,U Kamila kuP- i Ernesta Litmanna k up .; w KRA-
KOWCU a E Kie ka w KUTTACH u A. Seklera, Leiba Kalmana 
kap- ; -  L^ ? W IE„ a .S R u c k e r a  J. Piepesa, J. Beisera apt., A. Horna, 

Wdowy & Risslera St. Markiewicza,, C. Schubutha kup.; w MI- 
KULINCACH u Stan Mmdlickiego apt.; w MOŚCISKACH u S. Eisenberga 
apt.; w NADAORNEJ u Taubego Griffla kup.; w NOWYM SĄCZU u S 
Lichtmanna kup.; w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesickiego apt.; w PRZEMY- 
SLU u M Kozłowskiego kup ; w ROZWADOWIE u Siissla Karthagenera, 

ku? '; J  RZESZOWIE u J. Schaittera i Sp., L. S ieg ll kup. 
^SAM BORZE u A. Kromera kup.; w , SKALE u J. W eidberga kup.; w 
SKAWINIE u Karola Mayera apt.; w SNIATYNIU u E. Bóhma k up .: w 
STANISŁAWOWIE u F. Stechera apt., Jonasza Kaima, Chaima Halperna 
kup.; w STRYJU u E. Boberskiego, D. J. Nussenblatta i Sp. kup. i Leona 
Gaertnera apt.; w SUCZAWIE u J. Zachora apt., S. Gewólba kup • w TAR­
NOWIE u Chiela Wolfa, H. Wittmayera kup.; w WIŚNICZU u J. Kubic­
kiego wdowy apt.; w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H. Sternlieba 
kup.; w ZAŁOSCACH u M. D. Mościskiera kup.; w ZŁOCZOWIE u Leona 
Neya ku p .; w ŻYWCU u J. Kioski. (1741-6-16)

w Krakowie
może być umieszczony U c z e ń ,  który 
ukończył 4 lub 5 klasę gimnazyalną.
__________________ (2190-2-3)________

Szesnaście wybornych środków.
które cały świat zadziwiają, są do nabycia jedynie u pana

ANTONIEGO RIXA, w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.
„ , . Płyn złotoblond, .
dla nadania każdym włosom po ośmiodniowem użyciu wspaniałego anielskiego koloru złotoblond. Ten 
śliczny płyn złotoblond, cos wspaniałego w swoim rodzaju, nie szkodzi zupełnie włosom na głowie 
i dlatego można go każdemu polecic. Flaszeczka płynu złotoblond, wystarczająca na 3 lata, kosztuje

1 zlr. 48 cent. 1
„ , . - - Brylantyna „
dla nadania wąsom i brodzie wspaniałego połysku i porostu. Puszka 60 cent.

C. k. wyj. uprz. płyn Adonisa,
spędza pod pewnem poręczeniem fabrykanta w przeciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wyrzuty na twarzy, 
piegi, plamy, plamy wątrobiane, blizny z ospy, czerwoność i t. d. Pieniądze zostaną zwrócone, jeżeli 

, środek ten nie pomoże. Paczka kosztuje tylko 96 c. 
y *ęby utrzymać czyste, białe, gładkie i  ochronić je  od osadu i niemiłej woni, trzeba kupić jedyny1

środek na to w Europie 
c. k. wyłącznie uprzywilejowaną

. . emalię z perłowej macicy na zęby,
za ktoiej użyciem muszą byc zęby w przeciągu trzech minut całkiem czyste i białe, Paczka tej emalii 

J 5 ^ .  Niemiła woń zostaje natychmiast usuniętą.
r r - W  Olejek orzechowy

Antoniego Rixa. Olejek ten , wyciśnięty z zielonych łupin orzechowych, farbuje każde jasne włosy w 
jak najkrótszym czasie na ciemno. Flakon 25 c. Olejek różany 15 c.

_ ... ...........Balsam na włosy.
Zrobiono wynalazek wielkiej doniosłości, gdyż zbadane zostało prawo natury porostu włosów. Dr. Wa- 
kerson w. Londynie wynalazł balsam na włosy, który, rzec można, dziwy czyni; zapobiega natychmiast
X dX ; t Su Wm l o X r ; ’^ - POrOSt ' * * * > * ? /  "Wierzenia i na W  miejsPcachg:pS  nowe 

- ? Począwszy od 17 roku życia, już bujny zarost brody. Uprasza się naj­
usilniej Publiczności me zamieniać tego wynalazku z tak częstemi oszukaństwąmi. Balsam Wakersona 

_ T.  ,w słolkach oryginalnych po 2 zlr. i 4 zlr. 50 c.
. , „, 7 Niezrównany pod względem dobroci
jest tsatsam kędzierzawiący R ixa Eulm ; pod poręczeniem muszą każde włosy być kędzierzawo skręcone 

w przeciągu 5 minut. Słoiczek balsamu kędzierzawiącego 95 c.
,, , . , Krem hebanowy do farbowania włosów.

uje bardzo szybko, bez wszelkiego przyrządu, każde włosy trwale na czarno lub brunatno,  nigdy kolor 
me zejdzie i utrzymuje się 4 miesiące. Paczka wystarczająca na 6 miesięcy 1 zlr. 10 cent.

. . .  , Cebulka na porost brody,
0n3i 7 l fL 'v. pr(e“ 4R? ,u  ijni całkiem łysych miejscach otrzymać wspaniałą brodę, 

także juz u PGletnich młodzieńców. Pieniądze zostaną zwrócone, jeżeli środek nic nie skutkuje
,. . Bixa uprz. paryska woda na plamy,

do wywabienia natychmiast wszelkich plam z wszystkich materyj bez uszkodzenia tychże. Flakon 42 c
. Mieszanina na odgniotki;

po użyciu tego środka muszą pod zaręczeniem zniknąć bez śladu odgniotki w przeciągu 4 dni a ból
natychmiast ustaje. Paczka 50 c.

Papier gosccowy (reumatyzmowy):
trudno uwierzyć, jaki cudowny skutek wywiera ten uprzywil. środek; po dwukrotnem użyciu czuie sie I 
chory lekszym a po 14 dniach następuje całkowite wyzdrowienie. Środek ten dlatego jest tak tanim!

ażeby dla każdego był przystępnym. Paczka 95 c. 1
. . .  Krople na ból zębów,

uśmierzają natjmhmiast najdotkliwszy ból zębów i uzdrawiają każdą chorobę zębów. Flakon 60 c.
.,. ” 7 Uprz. proszek przeciw potowi

oddala niemiły pot z nog, jest bardzo chłodzącym i dla zdrowia potrzebnym. Paczka 55 c.
. Angielski lakier na skórę; ,

każde obuwie, posmarowane tym lakierem, wygląda jak nowe lakierowane, skóra staje się miękką 
gładką i nadzwyczaj wytrzymałą. Flakon 25 c. 1

r, C e m e n t  p o r c e l a n o w y ,  i
spaja s™owane ̂ t &k g0 ni?6 takźe do szkła> Pianki morskiój itd. Flakon 30 c.
w  W i e d n t a f S t s t e ^  N ^ S  m 0 Z n a  W y ł ą C Z n i e  1 j e < f y n i e  U  *  I(1

żl

pisma

Nakład i własność: Juliusza Wildta. 
iR edakcya: Władysława Sabowskiego.

Wychodzić będzie w r; 1873 w tych samych 
warunkach.

Pismo to od pierwszego pojawienia się zy­
skało sobie najsympatyczniejsze uznanie i 

I szerokie koło Czytelniczek, z powodu nad- 
I zwyczaj obfitego i urozmaiconego działu 
I m ód, oraz obszernej części literackiej przy 
I pomocy licznego zastępu zaszczytnie zna­
nych w piśmiennictwie narodowem współ­

pracowników.
|W  uumerze noworocznym rozpoczętą zo- 
I stanie powieść Witosława H ąlka, w prze­

kładzie W ładysława Ordona, p. n.:
|Pod wypruchn ia łym dębem,

oraz rozprawa Julii Goczałkowskiej 
pod tytułem:

Kobieta wobec diisiejszych 
wymagań.

W dalszym ciągu mieścić się będą po- 
| w ieści: Jana Zacharjasiewicza, Pauliny  

Wilkońskiej, E lizy  Orzeszkowej, i w. i, —  
I oraz poezye, artykuły literackie, history­
czne, naukowe i t.p. z odpowiedoiemi illu- 
stracyami, wykonanemi przez najlepszych 

I artystów krajowych i zagranicznych.

Cena przedpłaty wraz z przesyłką:
I z ryciną koloro waną do każdego numeru 

kwartalnie 3 złr. (2 tal.),
b e z  r y c i n  k o l o r o w a n y c h ;  

kwart. 2 złr. (1 tal. 10 sgr.)
. B ^ F T rzedp łatę  przyjmuje Administra- 
cya Dziennika lDÓd, Kraków ul. Grodzka 
pod L. 69, oraz wszystkie Księgarnie i U- 

I rzędy pocztowe krajowe i zagraniczne.
1 (22 9-1-2)

jodajemy do wiadomości Szanownej 
[Publiczności, iż
Listy zastawne Towa­
rzystwa Kredytowego 

Ziemskiego
w y l o s o w a n e ,  jako też 

K u p o n y
od wszelkich Listów tegoż Towarzystwa 

dnia 31 Grudnia 1872 r. płatne,
już z dniem dzisiejszym 

wypłacamy.

(2214)
Elan i Epstein

w KRAKOWIE.

If A 0 A I  poszukuje zakupić za | 
i a l l S O  S tów kę Fabryka mą­

ki z kości w Rei- 
chenau pod Zittau w Saksonii.

(2176)

R E I M S

L .  t f a u n a y  &  C o .
w Reims.

Grand vin de Champagne mousseux za % 
butelkę 3 zlr. 20 c.

), » „ mousseux za '/2
butelki 1 zlr. 80 c.

przy odbiorze znaczniejszej partyi i dla od­
sprzedających z odpowiednią zniżką. 

Główny skład dla austro - węgierskiej monarchii

u M. Bauera,
Hurtowny skład win i obręczy do beczek 

w WIEDNIU, Landstrasse, Hauptstrasse 65. 
(2172-1-30)

B e z  b ó l u
i lex  wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania^ z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u  n t  o w n i e i 

s z y b k o
r  Dr. Klartinaiiii.^G

członek lekarskiego wydziału
wWlednlu, Stadt,Habsburgergas. 3.

Wyleczą takźe gruntownie wyrzuty skórne, 
zwężenia (stryktury), o s ł a b i e n i e  męzkie, 
J1 P (  a wy, u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, 
bladaczkę, b e z  w y r z y n a n i a  i bez pozo­
stawienia szpecących blizn, w r z o d ó w  wszel­
kiego rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t .  d.

Zachowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  L i ­
s t o w n e  z a p y t a n i a  mogą być zamiast na­
zwiska zaopatrzone bylejaką l i t e r ą ;  na li­
sty z honoraryum natychmiast odpowiada.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (2059-4-100)



6

w  K rak ow ie,
na żądanie strony interesowanej zawiadamiaia iż 
od zastawu Łyżek stołowych 8, do kawy 12, próby

4 J 'i Plei'ścionków trzy, Krzyżyk
w agi 4 dukatów nadto Cukiernice i Branzoletę z 
kompozycyi, w dniu 26 L istopada 1869 roku do Nr.

, poci literą R. w Banku pobożnym zastawionego, 
wecLiug oświadczenia zgłaszającej sie o wykupno 
jego osoby, kartka  czyli rewers bankowy m iał za-1 
g inąc; przeto wzywają wszystkich interes w tem  
mieć m ogących, aby o wykupno jego najdalej do 
dnia p  S t y c z n i a  1 8 1 3  r .  zgłosili: się , gdyż I 
w razie przeciwnym fant rzeczony osobie zgłasza­
jącej się niezawodnie wydanym będzie. (2231-1-3) 

Kraków dnia 29 Października 1872 r.
Ks. M. Tyłkowski, P. B. P. 
Stachowicz, K. B. P.

KASA
02JAS z Niedzieli 22 Grudnia 187£.

. rs>

A B C Y B B A C T W O
Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

w KIJAKOWIE.
L. 210.  — . (2067-3-3)

Arcybractwo Miłosierdzia w wykonaniu 
woli ś. p. Jana Kmiecińskiego, w dniu 26 
Lutego 1837 r. w Krakowie zmarłego, 
który dochód od całego po nim pozosta­
łego majątku na posagi dla ubogich córek 
stałych mieszkańców Krakowa przezna­
czył—-zawiadamia niniejszem Publiczność 
tu tejszą: że w dniu 26 Lutego 1873 r. 
po odbytem za duszę tego Dobroczyńcy, 
w kościele Katedralnym na Wawelu, żało- 
bnem Nabożeństwie, nastąpi losowanie o 
takowe posagi pomiędzy kandydatkami, 
które w ciągu bieżącego roku, to jest od 
dnia Igo Stycznia do dnia 31go Grudnia 
1872 r. w związek małżeński weszły w tej 
p a ra fii, lub w następnych Bożego Ciała 
i S. Stanisława na Skałce na Kazimierzu. 
Każda przeto z tych parafij kandydatka 
chcąca korzystać z tego zapisu powinna 
uczynić podanie do Arcybractwa Miłosier­
dzia najdalej do ostatniego Grudnia r. b. 

Podania te obejmować mają, że:
1) piosząca jes t córką stałego mieszkańca

Krakowa,
2) jest ubogą i dobrych obyczajów,
3) zawarła związek małżeński w parafii

S. Wacława na Zamku, lub w parafii 
Bożego Ciała i Ś. Stanisława na Ka­
zimierzu w roku bieżącym,

4) dołączyć świadactwo kantoru służących
wykazujące dobre sprawowanie się 
w służbach, a w razie jeżeliby się nie 
trudniła służbami, dołączyć ma świa­
dectwo^ dwóch obywateli, że w domu 
rodziców była przykładną i dobrych 
obyczajów. *

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia za­
wiadamia kandydatki o posagi z fundu­
szów ogólnych ubiegające się , ażeby ró­
wnież n a j d a l e j  do  d n i a  o s t a t n i e g o  
G r u d n i a  b. r. zgłosiły się do Bióra Ar­
cybractwa, po terminie tym albowiem po­
dania w tej mierze Więcej już przyjmo­
wane nie będą.

Kraków d. 8 Listopada 1872 r.

Podstarszy Arcybractwa 
A7 L . Górnicki.

Za sekretarza J. Głębocki.

WKŁADKOWA
Galicyj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego

w Krakowie, Rynek Nr. 19, 
od dnia Igo  Stycznia I S 3 3  roku

opłacać będzie od wkładek
j u ż  w n i e s i o n y c h  i  o « l  n o w o  w n o s z o n y c h

procent w stosunku

^  ® od sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia no złożeniu 

poprzedniego°wypowiedzerda 3° °  *  "» «  “ n ^ e c z M  wHadkowdj bez
z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisuj* się do kapitału dla dalszego oprocen-towania.

(2215-1-6) Dyrekcya.

TOWARZYSTWO PARCELACYII RUROWY
W KRAKOWIE,

wypłacać będzie począwszy od 2 Stycznia 1873 r. tytułem zaliczki 
na dywidendę, za czas od rozpoczęcia swych czynności, to jest 

od Igo Lipca do 3Igo Grudnia 1872 r.,

za kupon płatny 1 Stycznia 1873 r.
od swych Ak c y j  Z a k ł a d o w y c h  pełnowpłaconych po złr. 100

Kir. 2 c. 5 0 .
Wypłatę tych kuponów uskuteczniać będą:

w K rak ow ie  Kasa Banku Galicyj. dla Handlu i Przemysłu, 
we liWOWie Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego 

dla Handlu i Przemysłu, 
w W arszaw ie Bank Handlowy, 
w W iedniu  Wiener Makler Bank.

(2212-1-3) DYREKCYA.

C U K R U U
J Ó Z E F A  M A J E R A

W KRAKOWIE,
w  R y n k u  g ł ó w n y m ,

poleca, na nadchodzącą Gtiiiizilkę wielki zapas cukrów dlescrowvrh 
ozmaitemi smakami, karmelków zwyczajnych jak  również nadziewanvrh

kolad?kTtkmi’ fcaMdyaowanycli, kompotów, c le -koladck z lłkworami, pralinek, c*ek«la«ly waniliowe/zdrowia’ viL
S t t k  na funty do Herbaty, jako to : badyanków i m iniaturek

i m r v y k i o l .  w(elkl zaPas konkosaierek z pierwszych Fabrykpaiyzkich, nadzwyczaj gustownych i na rozmaita cenę. Dla dzieci zaś mW
r t ^ e W k “  *■* •  “" W  i

m°S“  d0S“  “ iz i=nnie ś „ l e
Również przyjmuję zamówienia na Strucle, tarty, Iodv itn obstał,inki 

na wieczory, bale, wesela, wszystko po umiarkowanych cenach przy ehSanddm  
wykończeniu i z wielką punktualnością. ’ 7(2225 3 3)

P iern ik i Toruńskie.

L.  1993.
Konkurs.

(21S6-3-3)

Celem obsadzenia posady kondu­
ktora dróg pow. w powiecie Sądec-1 
kim z roczną płacą 400 złr. w. a 
rozpisuje się konkurs z terminem do
I  L utego 18?3 r.

Ubiegający się o tę posadę mają do J  

podań swoich dołączyć świadectwa wy­
kazujące ich fachowe techniczne uzdol­
nienie.

Z  Wydziału powiatowego.
Nowy Sącz 23 Listopada 1872 r.

P rezes:
A. Dobrzyński.
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Na wielostronne zapytania sprowadziłem P i e r n i k i  
z Torunia, również jak w przeszłym roku.

, Otrzymałem także wielki transport zabawek dla dzieci, 
mnóstwo rozmaitych Koszyczków, piękny wybór haftów na 
kanwie, jakoteż zapas Trzewików i pantofli filcowych.

Wszystko to po niskich  cenach.

T. Sobolewski,
w Krakowie przy ul. Floryańskiej,

(2203-3-3) obok Hotelu „pod Różą

religii rz. kat., mogąca wypo- 
syezyc na rok jeden kwotę

3.001! Złr. za pewną rękojmią (zasta­
wem) znajdzie w procencie osobne mie­
szkanie, wikt i wszelkie wygody przy 
rodzinie dystyngowanej w Krakowie— 
która nieszczęśliwemi wypadkami na 
wiedziona, chwilowo tej pomocy po­
trzebuje.

Bliższa wiadomość nastąpi na listo­
wne zapytanie pod lit. J .  K . 53  
poste restante K r a k ó w ,  z pominię­
ciem wszelkich pośrednictw. (2129-2-3)

Samowary.
Do handlu szkła i porcelany podpi­

sanego nadszedł duży transport samo­
warów Tulskich, a w skutek niskiego 
kursu sprzedają się takowe po bardzo 
umiarkowanej cenie. (2096-3-3)

W handlu tym znajdzie praktykant 
zamiejscowy umieszczenie.

W. Tomaszewski,
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod 1. 88.

WACŁAW GŁOWACKI*
jubiler i taksator,

o d  k i l k u n a s t u  l a t  u t r z y m u j ą c y  s k ł a d  t o w a r ó w  
K S -  z ł o t y c l i  i  s r e b r n y c h  ^  

w  Krakowie przy ul. Grodzkiej,
poleca Szanownej Publiczności świeży dobór w y r o b ó w  z ł o t y c h  i  s r e b r n y c h ,  
a  m ianowicie: c u k i e r n i c ,  l i c h t a r z y ,  p u h a r ó w ,  ł y ż e k ,  ł y ż e c z e k  i t. p., 

^  po cenach umiarkowanych.
. Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają sig jak  najspieszniej.

Utrzymuje także różne w y r o b y  s t o ł o w e ,  k o ś c i e l n e  i  t o a l e t o w e  z  c h i ń ­
s k i e g o  s r e b r a  w najlepszym gatunku, za którego trwałość i dobroć zaręcza. (2106- -3)

50 sztuk bardzo szlachetnych tryków do chowu
Ijest w mojej z a r o d o w e j  o w c z a r n i  w I d l H t e r s d o r f  w S z l ą z k u  
a t i s t r y a c f e i m  do sprzedania. Wielka delikatność z gęstością i obfitością 
wełny połączona, przytem jednak całkiem wolna od zmarszczek z wielkiemi 
głębokiemi formami ciała służą za szczególne polecenie. Ce n y  d l a  każ-  
d e S k u p u j ą c e g o  z a d a w a 1 n i a j ą c e. —  Bliższej wiadomości udziela 
właściciel (2060-3-3)

von  R udziński,
w E n d e r s d o r f  w S z l ą z k u  a u s t r y a c k i m .

USP*" Potrzebnym jest

Oficjalista,
cawaler, nieco wyżej wykształcony i 
praktycznie z gospodarstwem obznajo- 
miony, z tytułem r z ą d c y  — do dóbr 
w Królestwie Polskiem, pod admini- 
stracyą właściciela pozostających. Kan­
dydaci zgłaszać się mogą do dnia  
2^  h. in. w K r a k o w i e ,  ul. Grodz- J  

ka, dom Wgo Kosza, Isze piętro. 
(2229-3-3)

Już 27go Grudnia 1872 r .
odbędzie się 

c i ą g n i e n i e  w i e l k i e j  
kr. węgierskiej loteryi na monety złote, srebrne i efekta z 6.517

wygranemi w ogólnej kwocie

3 4 0 .0 0 0  z ł r
a mianowicie:

1 główna wygrana na 10.000
1 » >1 n 5 . 0 0 0

^  ” » n 2 . G 0 0
2 „ „ po 1.000

•9

Dziesięcio-
frankówek

Ohówle filcowe.

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP- GritmiuU &  fon:;),.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie _ środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, m ia­
ły za podstawę belladonnę, stram onium , nikotynę 
albo opium. (2154-3-28)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Franćyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sla- 
bości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym, su- 
cnotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra ­
cie głosu, newrałgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńsldego pod Koroną w Kynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i , u p. W. Kedyka,—we Lwo­
wie w Składzie m ateryałów aptecznych, w aptece 
p. P . Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gm unta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
W arszawie w Składach m ateryałów aptecznych pp 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

S I
(u  mieszkańców w górach Andes) nadto bajecznej siły K o k e ro sy (b e z  w s f e l S  \ J Z  Vf UCn4{ 
z podziwiemem poświadczają. Opierając się na  tem, podciągnął prof. Dr. Sampson rośłtae co?a w^swć 

E b T c h  s ą annym MOm ’ y°h st~ ym 0statec2^  rezultatem  w n a jn ie b e z p ie c z n ie js i  
t (751-15-20)

P i g u ł k i  C o k o w e  M r . I ,  D  i  111.
• r  i P i^ ułki  C"kow? N r- r . sprawiają świetny skutek w cierpieniach szyi i „iuc nawet w(prlv £  
zeli choroba bardzo się rozwinęła; Nr. I I  usuwa najbardziej zastarzałe trudne L i v i e n T niefvt żoład ' 
kowyy uciązhwosa hemorozdalne, bvaik apetytu itd . 'N r . I I I  jes t najskuteczniejszym n aw et’niezrównanym 
środkiem lekarsknn przeciw Ogólnemu osłabieniu nerwoiuemu, śledziennictwu m ^innictw n 
zas przeciw szczegółowemu osłabieniu (upławom, nieudolności płciowej mezkiei i td l  Peńa 
2 złr., 6 pudełek 10 złr. w. a Obszerny opis znajduje się w naukowlj r o z p Z  £  r S e  f t  
nabycia bezpłatnie przez aptekę pod Murzynami (Mohrenapotheke) w M o g u n c y i  Główne sk w f j

" WMnin' “  “ ■p- 1  n M  1  p“

le n i p ę  i aamsiai
Przez Lit kilka uiateryałeiu, formą i wy­

robem obówia męzkiego i damskiego za- 
dawalniając publiczność w PARYŻU, mam 
zaszczyt polecić się Szanow. Publiczności, 
zapewniając ją , że tak pod względem ele- 
gancyi, formy niezmieniającej się w uży­
ciu, doborem najlepszego towaru, jak  i na­
der umiarkowanemi cenami, zdołam odpo­
wiedzieć wymaganiom.

Feliks Michałowski i Spółka,
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 20 

(2138-2-5) obok Banku Galicyjskiego.

wraz z 72 wygranemi, z których każda wyciągnie jeden węgierski l o s  
p r e m i o w y  na lOO złr. Następnie wyciągnięte zostaną:

10 wygranych po 1 .000 Złr. W SrebrZC, razem złr. 10 .000  
5 0 0  -  » „ 15.000

H i  100 » » „ „ 15.000
. 2 5 0  „ 50  „ „ „ „ 12.000
6 0 0 0  10 .  „ „ 6 0 .0 0 0
L o s y  do tej bogato uposażonej i bardza korzystnej loteryi kosztują 

-w Złr. 5 0  C. za sztukę i są do nabycia w urzędach podatkowych i poczto­
wych , następnie u kolektorów loteryjnych c. i k. austr. węgiersk. monarchii 
i u innych osób trudniących się rozprzedażą losów.

(2100-3-3)

Kr, węgierska Djrekcja loteryjna.
Buda (Oftn) 4 Grudnia 1872.

Z a  przedruk nie płaci się.

znajdzie pomieszczenie w Handlu galan- 
teryjno-bławatnym pana Pawła Nie­
dzielskiego w Bochni. (2185-4-6)

I ® S I B 0 P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z Io d a n e m  P o ta su  
P* J . - P .  L A R O Z E ,  seTiKsazs 

i ;  Ulica des Lions-Saint-Paul, t ,  w Parylu. 
Jodan potasu posiada niezaprzeczone włas­

ności krew przeczyszczające, ale zarazem wpływa 
szkodliwie na organizm. W  połączeniu zaś z 
syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, który 
zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeńs- 
twa przez każdę konstytucją. Łatwość dzielenia 
go na dozy, pozwala lekarzom stosować go łatwo 
do wszelkich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofulicznych i  syfi- 
litycznych zadawinonych; jak równie! przeciw 
gośścowi (reumatyzmom), na które jest nieomyl­
nym specyficznym środkiem.

Dostać można w W a m a m *  w składach ma- 
teryalów aptecznych PP . Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w Pot- 
naniu w aptece P. doktora Mackiewicza; we 

V Lwowie w aptece P . Piotra Mikolasch.

(1S44-30-)

„Zum rdmischen Kaiser"
w  W iedniu, Seilergasse,

Stosowne podarunki na Boże Narodzenie i Nowjrok.
RoTbre i fanie!

W E I N B E H d E R ,
zegansistrz,

t A . w Wiedniu, Stadt, Naglergasse 14,
zaleca Wielki wybór dobrze zregulowanych zegarków wszelkiego rodzaju z dwu- 
letmem zaięczemem. Wszystkie zegarki kieszonkowe najlepszego gatunku opa­

trzone cechą c. k. urzędu probierczego.

od roku 1760._ _ _  u u  JU liU  i t o u .

Nadzwyczaj wielki wjbór materyj jedwabnych
1 towarow roboty ręcznej.

„ P r ó b y  p r z e s y ł a j ą  s i ę  najchętniej i o p ł a t s i i e . “
L p r a s z a  s i ę  o podanie, j a k i e  p r ó b y  mają być posłane.

m -  n i e  m a m y ma t e r y J  J ^ w a t o n y c h  I  w tjm  t „ „ rZe

(2049-5-12) R eiff et M ay er.
Osdonkami Drnkanii JLsona JFmfk&wskiegs.

S r c b .  zegarek cylind., z 4 kamieniami złr. 9 12
z złotą obwódką, odskakujący. „ 12— 14 
dto zegarek damski . . . . „ 12— 17 
dtó z podwójną k o p ertą . . . „ 14—16
dto ze szkłem kryształowem . „ 14—16 
prawdziwy angielski anker . . „ 16— 19
dto z podwójną k o p e r t ą 18—21 
dto ze szkłem kryształowem . „ 17—21
dto z podwojną kop ertą . . . „ 20—25 
Remontoir ankrowy przy kółku

n a k r ę c a n y ....................................... v 2 9 - 3 4
dto z podwój, kopertą i szkłem

k ry sz ta ło w e m ................................. n 32—38
Z ło A y  bardzo piękny damski zegarek

złoto Nr. 3, z 4 rubinam i . „ 25—28
dto e m a l io w a n y ............................„ 27—31
zegarek damski ze szkłem kry­

ształowem .......................................   30—33
dto lepszy . . . . . . . .  3 6 - 4 4
dto z podwójną kopertą . . „ 40—45
dto e m a l io w a n y ............................„ 50—65
dto ankrowy z 15 rubinam i . „ 36—45

I * o  ł a s k a w e g o  u n z g l ę d u i c n a :
I l . e n s z e g o  g a t i m l m , na co proszę uważać.

Zloty dto z podwójną kopertą . . . „ 40—54
„ dto ze szkłem kryształowem . „ 54—60

dto emaliowany z portretem  . „ 58—65
E l o t c  rem ontoiry od złr. 70, 80, 90 do 100 złr.

z podw. kopertą  90, 110, 120 do 14) złr. 
Remonton-y myśliwskie i robocze ze z ło ta talm i 

14 złr. i wyżej.
Najnowsze paryskie zegarki żelazne idące 3 dni, do 

pracowni, komptoirów, kuchni 8 do 14 złr. 
Łańcuszki srebrne i ze złota talm i od 1- złr. wyżej. 
Budziki w różnych gatunkach od złr. 5 ’50 wyżej. 
Paryskie zegarki z łańcuszkiem  złr. L50 do 2 złr. 
Z e g a r k i  p e u d u i o w e  w ł a s n e g o  w y -  

r o b u  nakręcane codziennie od 10 do 12 złr. 
Nakręcane co 8 dni, złr. 16 do 22. 
dto bijące godziny i pół godziny złr. 30 do 3 \  
dto bijące kwadranse z powtarzaniem  złr. 48, do 6 . 
Regulatory miesięczne złr. 28 do 35.
Reperacye za złr. 1-jG j 'i la ta  zaręcenine.

Zamiejscowe polecenia za pobraniem  należytości 
lub nadesłaniem  gotówki punktualnie się wypeł- 
mają. — Nieodpowiednie będą zamienione.
Wszelkie przezemnie wymienione zegarki są i i a j -

(1768-10-20)

Odpowiedzialny rsądca Drukami Józef irakoomtki.


